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Przemówienie Premj ra Bartla 
rozwiało nieuzasad lone zarzuty opozycji 

Życie gospodarcze w·_ Polsce rozwija się . we wszystkich kierunkach 
Rząd stara sit:, aby nieść ludności potrzebną pomoc 

Korespondent „Hasła" donosi z War
szawy: 

Punktem ciężkości wczorajszego posiedze-
nia, trwającego od godziny 4-ej aż do półno
cy była dyskusja nad zapytaniem Sejmu o 
obecnej sytuacji gospodarczej kraju. 

Sprawę tę referował w imieniu komisji po
seł Diamand, który na wstępie zastrzegł się, 
ie intencją Sejmu jest rozważanie ltgo za
gadnienia wyłącznie na płaszczyźnie gospo
darczej, a nie politycznej, jednak w końcu 
swego przemówienia referent nie dotrzymał 
niestety przyrzeczenia, albowiem w ostatnim 
ustępie jego wywodów zabrzmiała zupelnie 
niedwuznacznU! nuta polityczna. 

Odpowiadał Sejmowi w tej doniosłej spra 
wie szef Rządu p. premier Bartel. Wyczer
pujące ekspose prezesa Rady Ministrów, da·· 
jące całokształt obrazu obecnej sytuacji go
spodarczej kraju, przyznać to trzeba, wyslu
chano było przez Izbę w spokoju i z dużem 
zaciekawieniem. 

P. premjer zastosował wczoraj ciekawą 
metodę przemówienia, mówił bowiem nie z 
trybuny, lecz zajql miejsce w pobliżu Foteli 
prezydjum Sejmu, gdzie miał rozłożone przed 
sobą tablice z wykresami i diagramami. 

Trzeba dodoć, że te materjały dostarczo
ne były do Sejmu przez sekretarzy p. pre
mjera w wielkiej walizie. 

Cechą charakterystyczną przemow1enia 
p. premjera był niezwykły optymizm. 

Szel Rządu wskazywał na linie, idqce ku 
górze i na tej podstawie opierając się, stwier
dzał, że życie gospodarcze w Polsce rozwija 
~ę we wszystkich kierunkach. 

Ze względu na ograniczoną ilość czasu i 
bogaty porządek dzienny dyskusja ograni.! 
c:zyła się do dwuch jeszcze przemówień: osła 
wionego „znawcy" spraw gospodarczych po
sła prał. Rybarskiego (Klub Narodowy) i wy
wodów mówcy opozycyjnego z innej strony 
Izby - posła Zaremby (P. P. S.). 

Pozatem Izba załatwiła cały szereg spraw 
pilnych i ważnych, lecz nie budzących wię
kszych namiętności. 

W ten sposób Sejm będzie mógł w nadcho
dzący poniedziałek odbyć ostatnie w czasie 
obecnej sesji posiedzenie budżetowe, w cza
sie którego załatwi definitywnie budżet pań
stwa i najpilniejsze SArawy bieżące. 

Przebieg obrad 
WARSZAW A, 22.3. Na wstępie wczoraj

szego posiedzenia Sejmu marszałek zawiado
mił Izbę o zrzeczeniu się mandatu przez po
sła Bobrowskiego, poczem po załatwieniu sze 
regu spraw imieniem komisji budżetowej po
seł Djamand zreferował wniosek w sprawie 
położenia gospodarczego kraju i konieczności 
przedsięwzięcia środków zaradczych. 

Mówca wywodzi, że wszystkie sfery są 
przygotowane na czasy trudniejsze od obec
nych. Słyszy się rozmaite słowa obaw i nie
pok~ju. Mówca zarzuca rządowi, że nie po
czymł należytych starań dla zwiększenia do
brobytu i podniesienia stopy życiowej ludnrJ
ści. Nasza polityka gospodarcza polegała na 

utrzymanie niskiej stopy życiowej. Jest to 
błąd, który się mści. Tymczasem większa 
płaca idzie w parze z ogólnym dobrobytem, 

rozwojem przemysłu i jego dochodowością. 
Istnieje pozatem u nas tendencja wysokiego 
cła. Istnieją u nas cła na maszyny, którą są 
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senatora ~iklaszemskiego 

dotychczas nie została wyjaśniona 
W sprawie ~agadkowego skonu ś. p sen. 

1
. 

Miklaszewski go w ciągu dnia wczorajszego 
zaszedł pewien zwrot w dotychczasowem po
stępowaniu władz sądowo-śledczych, a mia
nowicie wskutek uporczywie obiegających 
Warszawę pogłosek o tern, jakoby ś. p. sena
tor Miklaszewski popełnił samobójstwo, a nie 
umarł śmiercią naturalną - podprokurator 
Szydłowski, kierujący dochodzeniem, cofnął 
pozwolenie na pogrzebanie zwłok i zażądał 
dokonania sekcji, której dokonano w zakła
dzie medycyny sądowej w obecności sędziego 
śledczego. 

Protokuł, sporządzony przez d-ra Man
czarskiego głosi, że sen. Miklaszewski zmarł 
wskutek ataku apoplektycznego, spowodowa
nego nadmiernem użyciem weronalu. 

Ponieważ powyższy tekst protokułu nie 
wyjaśniał dostatecznie sprawy, postanowio
no wnętrzności zmarłego przesłać do Państwo 
wego Urzędu Badania Żywności dla dokona
nia analizy. 

Pozatem dowiadujemy się pewnych szcze
gółów: Okazało się mianowicie, że zwłoki -
Olbrzymia 

ś. p. scnafera Miklaszewskiego znaleziono 
w pozycji siedzącej na łózku. Nogi zmarłego 
oparte były na podłodze, na której znajdowa
ło się kilka kropel krwi. 

Dwaj lekarze, którzy pierwsi badali zwło 
ki, stwierdzili zatrucie silnym środkiem pre
paratowym. 

Dodać wreszcie trzeba, że w dniu, poprze
dzającym skon sen. Miklaszewski telefono
wał do Łodzi do swego przyjaciela p . Loewen 
fisza i skarżył się na wielkie "zdenerwowanie. 

Pan Loewenfisz z tej rozmowy doszedł do 
·przekonania, że musi przybyć natychmiast 
do Warszawy, lecz kiedy przybył do mieszka 
nia przyjaciela zastał go nie żyjącym. 

W końcu zaznaczyć należy, że w sypialni 
ś. p. senatora Miklaszewskiego znaleziono na 
stoliku znaczną ilość weronalu, który bywa 
używany jako środek przeciwko bezsenności, 
a na brzuchu zmarłego stwierdzono ślady za
strzyków, z czego niektórzy wnioskują, że 
śmierć senatora nastąpiła wskutek świadome
go nadużycia przez niego zastrzyków wero
nalu. 

katastrof a 

u nas niezbędne , a których się w liraju nie wy 
rabia. 

Podatki są u nas w ten sposób układane, 
aby płaciła je najbiedniejsza ludność przy 
konsumcji. Należy - wywodzi mówca -
rządzić w ten sposób, aby te zmiany, które 
muszą nastąpić uczynić bezbolesnemi. Mo
głaby istnieć harmonja między sejmem a rzą
dem, gdyby rząd zechciał zrozumieć i uznać 
prawa sejmu. W rzeczach gospodarczych 
niema rzeczy bezpośrednich. Wszystko, co 
się dzieje jest wynikiem przygotowań bardzo 
dawnych. 

Mówca oświadcza imieniem całej Izby, 
albo tylko jej części, że nie uważa obecnych 
tematów za przedmiot walki z rządem. J~.<;· 
teśmy gotowi pomóc społeczeństwu w przej
ściu przez te ciężkie chwile, ale będzie to nie
możliwe, jeżeli rząd nie uczyni co do niego 
należy. 

Ja nic nie mam przeciwko temu, abyśmy 
zostali w Izbie z mniejszością i aby głos mój 
nie był uwzględniony, ale tylko wtedy będzif
po stronie rządu większość Sejmu, jeśli bę
dzie go mógł uznać. za prawowity. 

Następnie zabrał głos p. premjer prof. 
Bartel. 

Pan prezes Rady Ministrów, nawiązując 
do końcowych słów posła Djamanda stwier
dza, że jest szefem rządu prawowitego i że 
pod tym względem konstytucja nie została 
pogwałcona, gdyż on jako premjer został po· 
wołany do sformowania rządu przez Prezy
denta i za rząd nieprawowity uważać się nie 
może. 

Po tern wyjaśnieniu p. premier rozpoczął 
swe przemówienie. 

Przemówienie premiera Bartla na stronie 
2-ej. 

w kopalni 
Z pośród 300 zasypanych jeszcze 85 górników znajduje sit: 

pod ziemią 
Uratowani zawdzięczają ocalenie qfiarnej pracy swych kolegów 

NOWY JORK, 22.3. Administracja do
tkniętej katastrofą kopalni Kinloch ·w Pitts
burgu podaje urzędowo do wiadomości po
danej we wczor2.jszem „Haśle", że z 300 za
sypanych górników uratowano 210 i wydoby 
to dotąd 5 trupów. 

85 górników jeszcze znajduje się w kopal
ni. Eksplozja wstrząsnęła ziemią oraz gma -
chami w promienit~ kilku mil. 

Olbrzymi słup płomieni wzbił się ku nie
bu. Domy, znajdujące się w pabliżu dojazdu 
do kopalni, wskutek olbrzymiego nacisku po 

Komitet Wykoflawczy Wyborów do 
Izby Rzemieślniczej 

I 

wzywa wszystkich Rzemieślników, aby 
listy wyborcze wyłożone w Resursie 

sprawdzali 
od godz. 15-ej 

do 21-ej codziennie 

Komitet Wykonawczy. 

r wietrza, zostały zmiecione z powierzchni zie 
mi, jak pudełka zapałek. 

Eksplozja nastąpiła o godzinie 7.45 nad 
ranem. Naprzód usłyszano straszną detonację 
podobną do nagłego trzęsienia ziemi. Równe 
cześnie z szybu uderzył słup płomieni ku nie
bu 500 m. wysokości, otoczony chmurami 
gęstego dymu czarnego. 

Dopiero po półtoragodzinnej pracy zdoła
ły organizacje ratownicze dotrzeć do pierw• 
szych zwłok, które z niesłychanemi trudno
ściami wydobywano na powierzchnię ziemi. 

Żońy i dzieci zasypanych górników w roz 
paczliwym niepokoju oczekują ratunku swych 
mężów i ojców. 

Administracja kopalni donosi, że jest ~G 
największa katastrofa, jaka dotknęła wogó
le kiedykolwiek okrąg . górniczy w Pcnsyl
wanji . 

Uratowani górnicy zawdzięczają życie ni<: 
zwykle energicznej i ofiarnej pomocy, któq 
okazali ochotn icy inżynierowie i robotnicy 
Z narażeniem życia przedostali się dzielni ,, _ 
chotnicy przez sferę duszących gazów, wyuo 
sząc z szybu półprzytomne ofiary katastrofy. 
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Premjer, posługując się wielkiemi wykre
sami, wykazuje wzrost produkcji w różnych 
działach, które dowodz'\, że produkcja ta w 
zestawieniu nietylko z dawniejszemi latami, 
ale i z rokiem ubiegłym bynajmniej nie spa
da, lecz wzrasta siale, choć linja tego wzrostu 
jest łamana. 

Następnie mówca charakteryzuje stan za
trudnienia w kopalniach węgla, w górnictwie, 
hutnictwie, przemyśle i przemyśle przetwór
czym, stwierdzając, że stan bezrobocia uległ 
znacznej poprawie. W okresie od 9 do 16 
marca r. b. było bezrobotnych zarejestrowa
nych 182 tysiące, podczas gdy w grudniu ro
ku ubiegłego było ich 518 tysięcy. Stan za
trudnienia we wszystkich n.iemal przemy
słach siale wzrasta. 

Wielką troską nietylko sejmu, lecz i rzą
du jest 3atrudnienie w miarę możności wszy
stkich bezrobotnych z nadchodzącą wiosną. 
Problemu tego nie zdołamy załatwić bez uru
chomienia ruchu budowlanego, który w tym 
roku będzie bardzo ożywiony. 

Przechodząc do zagadnienia mieszkanió
wego p. premjer oblicza, że według jego da
nych w ciągu 20 lat musianoby do zaspoko
i enia głodu mieszkaniowego wybudować oko
ło 2-ch miljonów izb, co wynosiłoby koszt 
14 miljardów zł. Prywatna inicjatywa finan
sowa tych sum nie dostarczy, a jeśliby czę
ściowo dostarczyła, to kapitał ten będzie tak 
drogi, że budować z tego nie będzie można, 
gdyż czynsze musiałyby być zbyt wysokie. 

Państwo samo wcale nie zamierza budo
wać domów mieszkalnych. Troską państwa 
będzie tylko dostarczenie tanich funduszów 
i czuwanie, aby był on użytkowany racjonal
nie. Kto chce budować mole i tanie mieszka
nia, ten pieniądza od państwa dosianie, a kto 
chce budować mieszkania duże 1 drogie, ten 
musi sam na to pie~iądze zdobyć 

100-miljonowa pożyczka premjowa prze
znaczona na poparcie budowli już rozpoczę
tych nie będzie mogła być wypuszczona w 
pierwszej połowie r. b. ze względu na stan 
rynku pieniężnego i narazie nie będzie mogła 
przekroczyć 50 miljonów złotych. 

Ostra zima odbiła się fatalnie na stanie 
rÓlnictwa i żeglugi. Zima tegoroczna przy
czyniła się katastrofalnie do załamania się 
najpomyślniejszej konjunklury przewozowej 
na kolejach i statkach. 

Następnie premier przeszedł do szczegó
łowego mówienia sytuacji finansowej i sytu
acji Banku Polskiego. W Bant.u Polskim wi
dać objawy naogół dodatnie, bo przejściowe 
zmniejszenie się zapasu walut w styczniu wy 
nikło z konieczności pokrycia zobowiązań 
na ultimo rocznie. W lutym zaznacza sie zna 
czny przyrost walut. Na ogólne połoienie 
wpływa większy przypływ kredytów zagra
nicznych w bankach prywatnych. Co się ty
czy kredytu długoterminowego, to sytuacja 
jest gorsza w związku z pogorszeniem się 
konjunktury amerykańskiej. 

W sprawie bilansu handlowego pomimo 
trudności, które nie dadzą się jeszcze przeła
mać w krótkim czasie, możemy jednak 
stwierdzić powolną, ale stałą poprawę w sa
mej strukturze bilansu handlowego, chociaż 
jeszcze nie w cyfrach. \'I(! roku 1928 zmniej
szył się przywóz zboża, mąki pszennej, skór 
wyprawianych, co wywołane jest oczywiście 
wzrostem naszej własnej produkcji, nato
miast wzrósł przywóz materiałów budowla
nych i nawozów sztuc . .:i1ych - tych astat-

Olbrzymie szkody 
wyrządził wylew rzeki Missisipi 
NOWY JORK, 22.3. \X''łł nadbrzeżny nad 

rzeką Mississpi został przerwany. 'Nieomal 
20.000 akrów urodzajnych ogrodów zostało 
zalanych. Chaty porwane przez powódź. 
Szkody są olbrzymie. (PAT) 

Kino „ VIC ORJA" 
Kilińskiego 211. 

Dojazd tramwajami Nr Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku 19 do poniedziałku 25 marca włącz. 

Wielki film produkcji f\meryk11ńsklejl 

nrynurze i Blondynki" 
Erotyczne przygody marynarzy w portach 
afrykańskich I N1ezwy kle interesująca akcja! 
Szereg wspaniałych efektów! W spelunkach 

Meirokka i New·Yorkul 

W rolach głównych najpiękniejsza blondynka 
f\meryki LOIS M ORAll I boli a ter w schodu 

słoń a GEOrtGE C'BRIEM 

Nadprogram W~soła Farsa. 

Początex seansów o godz. 6-E:j. w sobotę a 
godz. 5·ei Dp., w niedzielę o 3·ej pp. 
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nich nawet w bardzo znacznym stopniu. Wy
wóz nasz wzrósł co do trzody chle-wnej i t. d. 

Dalej premjer porusza ostatnio podnoszo
ne w prasie alarmy w sprawie cen chleba, 
twierdzące, że rząd w sprawie tej poniósł 
klęskę. Właśnie w akcji chlebowej rząd od
niósł sukces. Mówca na podstawie wrkresńw 
cen chleba w 18 miastach stwierdza, że ce
ny chleba w dniu 1 stycznia r. b. w porów
naniu z cenami w dniu 1 stycznia 1928 r. by
ły o 8 groszy niższe. Wprawdzie w czasie 
przednówka spodziewać się należy . zwyżki 
cen chleba, ale rząd uważać będzie za suk- · 
ces, jeżeli ta zwyżka utrzyma się poniżej 
zwyżki zeszłorocznej. 

Przedstawiłem w największym skrócie -
mówi p. premjer naszą sytuację gospodarczą, 
~tan faktyczny w związku z ciężkiemi warun 
kami atmosierycznemi, któ~ych okres nie jes! 

jeszcze zamknięty. Zdaje mi się, że obraz ten 
rzedstawiłem bez znieks~tałceń. 

Nie było moim zamiarem przejaskrawiać 
in plus albo in inus, bo jedno i drugie by
łoby szkodliwe. 

Stwarzanie złud~eń uważam przy właści-
o ·ciach naszej u ysłowości narodow~j za 

zgubne. 
Byłoby błędem uważać, że droga naszego 

rozwoju wolna jest od trudności. W tej cięż
kiej chwili nalezy walczyć o pomyślność roz
woju gospodarczego. Nie czas bowiem je'>z
cze na spoczynek. 

Nie jesteśmy i nie byliśmy wówczas za
kłopotani, gdy sytuacja stawała się cięż~zą, 
chyba, że tak nazwać zechce się komuś na
szą silną wolę w pokonywaniu nasuwających 
się trudności, w czem z pomocą przychodzi 
nam 3-letnią pracą nabyte doświadczenie. 

E~· ~~~~~!!!~~~!~!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!* 

B WOJSK Y . W CARYCYNIE 
5 z pośród pro odyrów rozstrzelano 

MOSKWĄ, 22.3. Na tle rozłamu w so
wieckiej partji komunistycznej i propagandy 
zwolenników Trockiego przeciwko Stalinowi 
doszło do pow" żnych rozruchów w technicz, 
nym pułku armji czerwonej w Carycynie 
(Stalingradzie). 

Żołnierze pułku rozbroili swych dowód
ców i usiłowali wezwać inne oddziały garni
zonu carycyńskiego do wystąpienia przeciw
ko władzy Stalina w obronie „trockistów". 

Oddziały G. P. U. rozbroiły natychmiast 
garnizon miasta i otoczyły zbuntowany pułk 
w jego koszarach. Po dłuższych pertrakta
cjach zbuntowani żołnierze zrezygnowali 
z walki i wydali w ręce G. P. U. prowodyrów 
buntu w liczbie 24. 

Wojskowy sąd doraźny skazał 5 z tych 
prowodyrów na karę śmierci i 19 na zesłanie. 
Wyrok natychmiast wykonano. Zbuntowany 
pułk otrzymał rozkaz opuszczenia Carycyna 
i rozlokowani:.i. ! · w Tambowie. 

I r y a! •.. 
Najwyższy poziom wody zanotowano w Krakowie 

W dniu wczorajszym w górze Wisły ru
rzyły lody. Sygnali::ują o fakcie tym Oświę
cim, Kraków i inne miasta leżące nad górną 
Wisłą, donosząc zarazem, że narazie niebez
pieczeństwa powodzi niema, a n\ewielkie za
lory lodowe rozbijane są bez trudu. 

\Vszystkie oznaki te, jak również wzrasta
jący stan ocieplenia, wskazują na to, że pod 
Warszawą ruszy Wisła prawdopodobnie w 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 

Przybór wody na Wiśle pod Krakowem 
następuje dość szybko. W nocy wynosił 24 
cm., podczas gdy o godzinie 7-ej rano już 82 
cm. Lód spłynął aż do Niepołomic. Kory
tem Wisły płynie kra. 

Pod Zawichostem Wisła podniosła się o 
16 cm., po d Warszawą o 14, pod Płockiem 
o 13 cm. 

Dopływy Wisły w dalszym ciągu znajdu
ją się pod lodem. 

„., ;+cą;, W 

Koło Niepołomic między Igołanią a Mor
gami w powiecie miechowskim lód osiadł głę
boko, powodując możliwość zatorów. Poza
tem na całym biegu Wisły na terenie woje
wództwa kieleckiego lód stoi. Wzdłuż gra
nicy powiatu pińczowskiego Wisła przybrała 
w ciągu doby o pół metra, płynąc ponad lo
dem. 

Pod Szczucinem w p~wiecie stopnickim 
lód podniósł się o 1 m. 30 cm. ponad normal
ny poziom wody. W powiecie sandomierskim 
pod Laniowem woda podniosła się do podnó
ża wałów ochronnych. Grubość lodu w tern 
miejscu wynosi około 50 cm. 

Z kół fachowych informują nas, że pod
niesienie się wody na Wiśle pod Krakowem 
jest chwilowe, spowodowane zostało zatorem, 
i aki wytworzył się pod Niepołomicami. Przy
bór ten nie zagraża jeszcze Warszawie. 

Kino ,,B _AJ KA'' ul. FRf\NCISZKAN SKA 31 a 
(róg Brzezińskiej) 

I 

Od wtorku, dnia 19 do poniedziałku, dnia 25 marca 1929 roku, włącznie 

Najpotężniejsza kreacja Fryderyka Langa 

'' 
z I EDZY" 

Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działalności mi~dzynarodowej bandy 

W ROLF\CH GtOWNYCH: 

Rudolf Klein Rogge i Willi Fritsch 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. Z. SANDOMlERSKIEGO. 

Początek codziennie o godz 4.30 w soboty, niedziele i łwh;t• oraz w dni powszednie 
na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 1411 

Świąteczny program! 

ODEON 

R FF i RAFf' Jako 1otn1cy 
WODEWIL 

Nad c ristians jako panna szofer 

Znamionami kryzysu są: gwałtowna re
dukcja wytwórczości, silny spadek cen, ma
sowe bankruct :va i ostre bezrobocie. Tych 
symptomów iełylko dotychczas nie widać, 
ale sądząc z charakteru dotychczasowego 
rozwoju gospodarczego w naszym kraju, o ile 
pie węidą w grę czynniki· nieznane i niepn:e
widziane, oczekiwać ich nie należy. 

Zbliżająca się wiosna przyniesie konie:;z
ne odprężenie w szeregu gałęzi produkcji, 
sparaliżowanych dotychczas warunkami koń 
czącej się wyjątkowo surowej zimy. 

Ze swkojem będzie można przeżywać 
każdy d~ień i spokojnie oczekiw~ć następ
nego. 

Przemówienie premjera przyjęte było 
przez centrum gromkiemi oklaskami. 

Po przemówieniu p. premjera zabierali 
głos w sprawie obecnej sytuacji państwa po
seł Rybarski i poseł Zaremba, poczem po 
przerwaniu dyskusji Izba przyjęła m. in. u
chwałę wzywającą rząd, aby przedstawił P. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej wniosek o 
niezwłocznem zarządzeniu wyborów do sej
mu śląskiego. Zarazem przyjęto bez dyskusji 
w drugiem i trzeciem trzytaniu projekt usta
wy o ordynacji wyborcznej do sejmu ślą
skiego. 

Przyjęto również w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt noweli do ustawy o zabez
pieczeniu na wypadek bezrobocia. Nowela 
ta obejmuje zabezpieczenie robotników sezo
nowych w t. zw. „martwym sezonie". Izba 
przyjęła nagłość wniosku o wezwaniu rządu 
do cofnięcia zarządzenia lwowskiego starosty 
grodzkiego, którym zawieszono działalność 
„sojuzu ukrainek" we Lwowie. 

Na tern obrady zamknięto. Następne po
siedzenie w poniedziałek dnia 25 b. m. o go.. 
dzinie 11-ej przed południem. 

18-ta LoterJa Patistwow 
5-ta klasa - 15-ty dzie6. 

10,000 zł. wygrał Nr. 148871. 
Po 5,000 zł. wygrały N-ry: 19730 170382. 
Po 3,000 zł. wygrały N-ry: 11708 23747. 
Po 2,000 zł. wygrały N-ry: 2085 1693 3 

29397 58732 78335 81976 107686 123283 
137149 151252 156159 163419. 

Po 1,000 zł. wygrały N-ry: 5830 33595 
39154 44198 44481 76569 83325 95093 100300 
103487 103603 112577 113421 119835 139957 
163429 171401. 

Po 600 zł. wygrały n-ry: 8433 18018 21297 
29679 34165 42298 43353 46632 51300 75240 
84238 86244 93768 102656 102766 104078 

I 104613 101954 121898 132948 151385 16131s 
172068. 

Po 500 zł. wygrały numery: 184 584 1453 
1498 1653 2584 3054 3340 3575 3636 4282 
5015 5581 7285 13233 13960 17817 23293 
23649 24161 25133 26547 29315 29377 29608 
29764 29783 30051 33557 35412 36083 36991 
37696 37798 37876 37876 37996 38296 39602 
40285 42100 42524 45473,45775 46669 48568 
48606 49763 49994 51300 52441 52703 53675 
54117 54194 57863 58520 59384 63515 64712 
65358 65374 66098 66785 68343 68421 70405 
70862 70878 71738 72702 73659 74082 7460! 
74995 77138 78135 78451 78569 79765 80125 
81783 82478 83892 84232 85041 85513 85922 
86657 89169 89130 90584 93237 93417 96780 
97678 99109 99647 100176 102998 103313 
104269 106486 106501 107346 110888 111166 
115666 116883 120730 122206 124795 126628 
127015 127033 127898 129313 132683 132961 
133108 134486 135985 137780 139151 141279 
147954 149169 151620 154860 155562 155551 
155638 156004 156448 157758 158047 159053 
160760 161112 162029 162359 163171 165739 
169576 170879 172780. 

Miejski Ktnemntograf Oświatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

DLf\ DOROSLYCH 

Kró żungli 
Dramat w 12-tu akttlch z życia dżunyti afry 

k11ńsldch według powieści R. KIPPLINQf\. 

W roli głównej: ELMO LINCOL• 
DU\ MŁODZIEŻY: 

CHATA J OM 
Dramat w 12 aktacl1 ivetliug rozgrośnlej po

wieści Harriety Beech1tr Stowe 
Następny program (swiąteczny) Niedorostek 

(Harold Lloyd) 
Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
i 21 w soboty t w niedziele 16.45, 18.45 I 21 

I l'oczątek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 
I 17.-, w soboty 1 niedziele o 13 i 15-ef. 
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Myśli Marszałka 
Focha 

„Zwycięstwo należy zawsze dotych, któ· 
rzy na nie zasługują wielką siłą woli i inteli· 
~encją". 

„Zwycięstwo równa się woli". 
„ W rzeczywistości dowodzić, to nie zna

czy otaczać się tajemniczością, lecz powie
rzać przynajmniej bezpośrednim wykonaw· 
com myśli, któremi kieruje się dowódca". 

„Jeżeli kto, to Napoleon, był tajemni· 
czym, nakładając na siebie obowiązek myśle
nia i decydowania za całą armję. Ale w swo 
ich listach przedstawił dowódcom korpusów 
swoje poglądy i swój program na szereg dni. 
Przypomnijmy sobie jego proklamację i roz· 
kazy, w których wtajemniczał żołnierzy w 
swoje plany. Suworow również mówił: Trze 
ba, aby każdy żołnierz zdawał sobie sprawę 
z manewrów, jakie dokonuje". Wiedział on, 
że można się spodziewać wszystkiego od woj
ska, z którem się rozma ia; gdyż tylko wte
dy wojsko wie, czego się od niego domaga. 

, ,Pierwszym obowiązkiem dowódcy jest 
wydać rozkazy, lecz drugim, również waż· 
nym, jest czuwanie nad wykonaniem rozka
zów. Los wojny rozstrzyga się na polu bi· 
twy". 

„Trzeba, aby żołnierz widział swego wo
dza, odczuwał związek, jaki go z n~ łączy 
i nie uważał siebie za biernego pionlća, któ
rym manewruje nieznany gracz". 

Protest 
,.baronów węglowych" 

KATOWICE, 22.3. Związek pracodaw-
, ców uchwalił nie przyjąć orzeczenia komisji 

pojednawczej i arbitrażowej z dnia 18 marca 
r, b., dotyczącego ogólnej podwyżki zarob
ków w wysokości 5 procent w przemyśle gór-
niczym. (PA TJ 

Nowe fabryki jedwabiu 
w Warszawie i Łodzi 

Francuscy kapitaliści podjęli starania c.e
Iem założenia dwóch fabryk jedwabiu w Ło
dzi. Równocześnie szwajcarska firma zamie· 
rza założyć podobną fabrykę w Warszawie. 

Tragiczny 
seans w kinematografie 

W czasie pożaru kina zginęło. 
114 osób 

MOSKWA, 22.3. Podczas pożaru, jaki 
wybuchł w czasie seansu kinematograficzne
go we wsi Igołkinie, gubernji Włodzimier
skiej, zginęło 114 osób. . Prócz tego 11 osób 
odniosło ciężkie poparzenia, a sześć osób 
lżejsze. 

Ogień z płonącego filmu przesunł się z nie 
słychaną szybkością na drewniany budynek, 
wzniecając panikę wśród obecnych, którzy 
rzucili się tłumnie ku jedynemu wyjściu. Dla 
przeprowadzenia śledztwa w tej sprawie oraz 
niesienia pomocy ofiarom wyjechała na miej -
sce specjalna komisja rządowa. 

Witold Pawłowicz 

„ 
/ 

01~ 10 aa 
naibardziei lascynuiącą me r or ą am ery ńs 

Centrum .przemysłu oraz wielkie ognisko kulturalne 
Z miast amerykańskich wybija się na 

pierwszy plan obok Nowego Jorku - Chica· 
go. Olbrzymia ta metropolja, rozsiadła nad 
brzegami jeziora Michigan, rozwija się w ·sza
ionem, iście amerykańskiem tempie. Jeszcze 
przed wojną zaliczano Chicago do rzędu 
średnich miast amerykańskich. Dziś jednak 
rozrosło się ono do czteromiljonowej stolicy. 

Rozwój Chicago uwarunkowany był sze
regiem sprzyjających okoliczności. Już samo 
położenie na środku drogi wiodącej w głąb 
najbogatszego stanu Ameryki Północnej, 
Missisipi, przyczyniło się do tego, że Chicago 
i,tało się szybko ośrodkiem, do kt~rego wozić 
zaczęto olbrzymie masy produktów, przezna· 
czonych na eksport. A nadto wskutek oży
wionego ruchu napływać poczęły do Chicago 
liczne rzesze rohotników, które znajdowały 
tu natychmiast intratne zajęcie. Miasto rozbu 
dowywało się więc i skutecznie uruchomiało 
coraz to nowe dziedziny przemysłu i handlu, 
tak że dziś niema żadnej prawie gałęzi pro· 
dukcji, którejby nie kultywowano w Chicago. 
To też słynie Chicago zarówno z olbrzymich 
fabryk konserw mięsnych, jakoteż z najlep
szej manufaktury, zarówno słynne są chica· 
gowskie przetwory spożywcze, jak też naj
lepsza guma do żucia, bez której się żaden 
„prawdziwy" amerykanin obejść nie potrafi. 

Tę wszechstronność we wszystkich gałę-

ziach przemysłu zyskało Chicago dzięki nie· 
bywałe) wprost przedsiębiorczości i rzutkó
ści mieszkańców, którzy z nadzwyczajnym tu 
petem zaczęli krzątać się około rozwoju prze 
mysłu i dorabiania się krociowych fortun. -
A w miarę bogacenia się ludności - zmie · 
niał się także charakter miasta, którego je
dynym celem stał się już nie „wyścig pracy" 
- ale jaknajwiększy luksus i jaknajprzyjem· 
niejszy sposób używania zarobionych milio
nów. 

Pocz.ęło się więc Chicago stroić, by poka
zać światu, jakie posiada bogactwa. - W cią 
gu bardzo krótkiego czasu powstały tu ol· 
brzymie budowle, nie ustępujące ani co do 
piękna architektury, ani też co do wysokości 
pięter N. Jorkowi. Jakby z pod ziemi wyro
sły muzea, pełne drogocennych zabytków i 
rzadkich obrazów, kupionych za drogie pie· 
niądze w Europie. Miljonerzy chicagowscy 
chcieli pokazać, że mają również zmysł dla 
sztuki i nauki i własnym kosztem założyli 
uniwersytet, wyposażając go świetnie pod. 
każdym niemal względem. 

Tak więc jest dziś Chicago nietylko ognis 
kiem pr~emysłu i handlu o światowem zna
czeniu, ale zyskało także wspaniały, nowo· 
czesny wygląd i stało się bardzo silnem śro
dowiskiem kulturalnem Ameryki Północnej . 
Znajduje się jednak Chicago ciągle w stadjum 

NOWY AKT SENSACYJNEJ AFERY 
czeskich „faszystów" 

Osławiony Rudolf Geidl-Gajda, wychwa
lany 11 zborowski bohater", były jenerał armji 
rosyjskiej, przez admirała Kołczaka na Sybi· 
rze zdegradowany, były i niedawno zdegra · 
dowany jenerał czechosłowacki, mąż opatrz
nościowy czeskich faszystów, obwiniony przez 
,.Narodną Prawdę" o zdradę stanu, zapozwał 
przed sąd redaktora tego tygodnika, Karola 
Rulika. 

· Proces rozpoczął się 11 b. m. w Pradze. 

Obwh;iony redaktor i obroóca jego dr. 
Bonczek, ofiarowali się przeprowadzić dowód 
prawdy na stwiedzenie, że Gajda brał udział 
w spisku przeciwpaństwowym. Oskarżony 
twierdzi, że dyrektorjat faszystowski plano
wał nawet przewrót polityczny podczas so· 
kolskiego zjazdu w roku 1926. Dyrektorjat 
uchwalił zamordować prezydenta republiki 
Masaryka. Na świadka w tej sprawie powo
łuje red. Rulik inżyniera Nikofora Horbaniu
ka, „jenerała ukraińskiej armji". Ukraińscy 
emigranci mieli na żądanie Gaj dy obsadzić 
dworce, pocztowy i telegraficzny urząd i bu
dynki centralnych władz w Pradze. 

Faszyści mieli do dyspozycji dwa pułki, 

I których dowódcy należeli do Gajdowców. 
„Gajda się zobowiązał, że da po dokonaniu -- .„ 

4) 

przewrotu hetmanowi ukraińskiemu Ostrani
cowi do dyspozycji Podkarpacką Ruś dla woj 
ska ukraińskiego, mającego obsadzić Ukrai
nę". 

Ciekawe, ~edle „Narodowej Prawdy", 
było towarzystwo faszystów czeskich. Fa -
szyści toczyli układy z czynnikami włoskiemi, 
emigracją ukraińską i niemieckimi hacken
kruzlerami i Stahlhelmem, dalej z węgierski
mi magnatami Esterhazym i Karolyim. 

Rulik ma dowody, że z Włoch oczekiwa
no 5 miljonów koron pomocy pieniężnej. W 
hotelu Grafa na Vinohradach dnia 19 marca 
1927 roku odbył się bankiet na cześć norym
berskiego fabrykanta Schmidta, szwagra Kitt 
I era (wodza hackenkreuzlerów) 1 a niektó
rych gości zaproszono rzekomo na bankiet na 
cześć Ukraińców. 

Sąd zażądał pisemnego sformułowania za
rzutów i dał obwinionemu termin 8 dni. Stro 
na skarżąca zażądała terminu miesięcznego 
na określenie stanowiska wobec zarzutów 
podniesionych. Sąd zgodził się i odroczył 
rozprawę na czas nieokreślony. Tymczasem 
wszyscy zawikłani w sprawę Gajdy i nazna· 
czeni jako zdrajcy stanu, przebywają na wol· 
n ości. 

A 

stawie ustawy o ochronie lokatorów 100% w 
złocie komornego przedwojennego. 

rozwoju. Miasto zwiększa się ustawicznie, 
wciąż tworzą się nowe fabryki i nowe trusty 
przemysł.-handlowe . „ 

Nie dziw przeto, że ten nieustający roz
rost miasta wycisnął silne piętno na samym 
sposobie życia - pełnem jakby szale11czego 
pędu i nieokiełznanej żywiołowości. Zbyt 
szybko Chicago rozbudowuje się, zbyt wietki 
jest napływ ludności do niezmierzonego labi
ryntu wciąż nowo powstających ulic, by moż 
na było życie tutejsze unormować i nadać 
mu pewną stałą formę. Toteż prawne uregu
lowanie ładu społecznego nie może w żaden 
sposób nadążyć za rozwojem Chicaga - i dla 
tego też Chicago posiada smutną sławę naj· 
większego na świecie siedliska bandyckieg0. 

Plaga bandytyzmu jest tu rzeczywiście 
niezwykle uporczywa - ale nie należy sobie 
jednak wyobrażać, że w Chicago jest pod 
i ym względem o wiele gorzej, niż w Paryżu, 
Londynie czy N. Jorku. Napac}y bandyckie 
są w Chicago - coprawda - bardzo częstem 
zjawiskiem, a niektóre większe przedsiębior
stwa muszą się nawet okupywać zorganizo
wanym szajkom bandyckim. Mimo to jednak 
są bandyci przecież tylko małą kroplą w mo 
rzu tego czteromiljonowego kolosa i nie te· 
roryzują życia miasta tak silnie, jakby to so
bie na podstawie doniesień prasy - wyobra-
zić można. 

Mordy i rabunki uliczne nie są znów 
czemś tak powszedniem - jak to głosi fa
ma - rozpowszechniona zarówno w Amery 
ce, jak i w Europie. Zdarzają się one może 
zbyt często, ale mimo to nie należy sobie wy
obrażać Chicago jako zdecydowanego sie
dliska bandyckiego. Fałszywem jest też dość 
często spotykane zdanie, jakoby po ulicach 
Chicago wałęsały się szajki bandyckie i bez
karnie plądrowały magazyny i banki. 

To też Europejczyk, przybyły do Chicago 
nie ujrzy wprawdzie na żadnej z pryncypał· 
nych avenue ani jednego „bandyty" - oszo
łomią go jednak olbrzymie magazyny, pełne 
drogocennych towarów i zawrotny wprost 
ruch uliczny. A gdy z nastaniem zmierzchu 
zajaśnieją na szczytach drapaczy chmur 
świetlne reklamy i płomienna łuna tryśnie 
fontanną różnokolorowych olśniewających 
świateł - zrozumie Europejczyk, że Amery
ka posiada swoiste, krzyczące może, ale nie
mniej pełne fascynującego uroku, piękno, któ 
rego najdoskonalszym wyrazicielem jest wła~' 
nie Chicago. -

Kursy maturalne 
dla Urzędników Państwowych 

&M 

Naskutek próśb wojewodów, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wyznaczyło od 1 kwie
tnia r. b., t. j. od nowego okresu budżetowe
go, subwencje na organizowanie kursów ma
turalnych dla urzędników państwowych. 

W obronie rządowego projektu ustawy 
Ale jeżeli nawet pominiemy tę okolicz

ność, to wszakże opierając się na ust. 4 art. 6 
tejże ustawy o ochronie lokatorów, komorne 
dzisiejsze powinno byłoby wynosić również 
100% w złocie komornego przedwojennego, 
ponieważ po'Yołany ustęp głosi, że suma ko
mornego, obliczona w sposób podany wyżej 
w rublach, markach niemieckich lub koro· 
nach austriacko-węgierskich „będzie przeli
czona na złote, równe złotemu frankowi" „ „ 

i t. d., czyli na złote w złocie. 

ogólnej ilości mieszkań, skonstatować należy, 
że w ogólnej sunue podwyżka komornego 
daleko nie dosięgnie 72% (stanowi w średnim 
51%). 

Podstawowym celem rządowego projektu 
ustawy o popieraniu budowy tanich miesz
kań", j-est stworzenie Państwowego Fundu
szu Budowlanego drogą podwyższenia komor 
nego od lokali w domach starych i opodat
kowania go na rzecz tego Funduszu; następ
nie drogą podwyższenia opodatkowania pb
ców niezabudowanych; przez wprowadzenie 
podatku od przyrostu wartości nieruchomo· 
ści miejskich i wreszcie drogą upoważnienia 
Ministra Skarbu do zaciągnięcia pożyczek 1 
wypuszczenia obligacyj na cele finansowania 
akcji budowy tanich mieszkań do wrsokości 
jednego miliarda złotych w złocie. To są 
główne zasady przewidziane projektem usta
wy, a dotyczące zdobycia środków na cele 
mieszkaniowo-budowlane i tylko nad tem za· 
t rzymam się . 

„o popieraniu budowy tanich mieszkań" 
Profesor Kemmerer (1926 r.) w spraw'.l

zdaniu swojem mówi: „Komorne przedwojen
ne okaże się zbyt niskie, aby mogło być uwa
żane za wyraz rentowności budynków w Pol
~ce w r. 1928. Nigdzie indziej komorne nie 
zatrzymało się na podobnie długi okres cza
su na równie niskim poziomie i rzeczą jest 
niemożliwą, żeby wobec szczupłej ilości bu
dowanych domów, przy jednoczesnym szyb
kim wzroście ludności, podaż mieszkań do
równała zapotrzebowaniu przy utrzymaniu 
podstawowego komrnego z r. 1924. Po wygaś 
nięciu ustaw, ograniczających wysokość ko
mornego. to ostatnie będzie musiało z natu
ry rzeczy osiągnąć poziom wyższy, pozwala· 
jący na jego ustabilizowanie się. W rzeczy
wistości stabilizacja złotego na poziomie 
przez Komisję zaleconym, pociągnie za sobą 
podniesienie się ceny komornego narówni z 
innemi cenami do zagranicznej wartości tych 
że w złocie". 

Jednak ograniczenia pobierania dowolnej 
wysokości czynszów, wprowadzone ustawą o 
ochronie lokatorów, w dalszym ciągu i w tej 
aa.mej mie:rze nadal obowiązującą. 

że utrzymanie niskiego komornego nie jes't 

uzasadnione, dowodzi oświadczenie p. Bar· 
row, przedstawiciela angielskich syndykatów 
robotniczych, który na międzyntrodowym 
kongresie mieszkaniowym w Paryżu w 1928 
roku wypowiedział: „popieranie niskiego ko
mornego i niskich płac musi minąć, jako zja
wisko anormalne, szkodzące rozwojowi cało
kształtu życia gospodarczego". 

Dostosowując komorne do wysokości ko· 
mornego prz~wojennego w złocie, zlikwidu
je się jednocześnie, przynajmniej w pewnym 
stopniu, rażącą różnicę komornego w starych 
i nowych domach, co jest rzeczą bezwzględ · 
nie anormalną. Obecnie około 30% ludności 
miejskiej jest pozbawiona mieszkań, względ
nie posiada mieszkania nader niedostateczne, 
z czego wynika, że wcześńiej lub później 30 
proc. tej ludności będzie zmuszona zamiesz
kać w domach nowych, płacąc komorne zna:
cznie wyższe od komornego, które płacić bę
dą szczęśliwi wybrańcy, czyli lokatorzy do· 
mów starych. 

Nie należy zapominać, że gdyby nie zała· 
manie się złotego w r. 1925-ym, komorne w 
domach 6tarych wynosiłoby obecnie na pod-

Ponieważ na podstawie ustawy o ochronie 
lokatorów, komorne, za wyjątkiem mieszkań 
jednopokojowych, od 1 stycznia 1928 r. wy
nosi 100% komornego przedwojennego, prze
rachowanego według dawnego parytetu t. j. 
po zł. 2,66 za jeden rubel, cena komornego 
w złocie, w ten sam sposób obliczona, dale· 
ko nie wyrównywa ceny przedwojennej. Dla 
wyrównaia jej należałoby podnieść komorne 
o dalsze 72 %, co wynika ze stosunku poprzed 
niego parytetu do obecnego (2,66 :4,57Y2). 

Rządowy projekt ustawy o popieraniu bu
dowy tanich mieszkań nie posuwa się tak 
daleko, aby komorne w domach starych zró
wnać z komornem przedwojennem w złocie, 
podnosząc dzisiejsze czynsze o 72%. Prawda. 
mieszkania cztero-pok9jowe mają płacić 180 
proc., a pięcio i więcej pokojowe nawet 200 ;·~ 
komornego przedwojennego, tern niemni~j. 
przyjmując pod uwagę, że mieszkań małych 
do 3-ch pokoi z kuchnią posiadamy 83 proc. 

Utworzony z tych źródeł Państwowy Fun
dusz Budowlany w 60% przeznacza się na 
budowę mieszkań jednopokojowych, w 20% 
na budowę mieszkań dwupokojowych i w 20 
proc. - trzypokojowych. 

Komorne, a tern samem i podatek nie 
oodnosi sie równomiernie w odniesieniu do 
wszystkich mieszkań, lecz wysokość jego u· 
zależniona zostaje od ilości pokoi. Wzrasta 
komorne stopniowo, co kwartał, aż do chwili 
dojścia do określonych norm. 

(D. c. a.} 
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Sobota, 23 marca, Pelagji. 
Niedziela, 24 marca, Tymoteusza. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Dwóch panów B. 
Teatr Kameralny - Poławiacz cieni. 
Teatr Popularny - Ali-Baba. 

CO GRAJĄ Zł$ W KINACH: 

Apollo - Tajemnica pani S. 
Bajka - Szpiedzy. 
Casino - Amant. 
Capitol - Moulin Rouge. 
Corso - Wałka o Meksyk. 
Czary - Wrogowie ognia. 
Dom Ludowy - Podszepty Demona. 
Era - Szaleńcy. 
Grand-Kino - Całuję twoją dłoń-Madame. 
Luna - świat dla kobiety. 
Miejskie Kino Oświatowe - Król Dżungli. 
Mimoza - Ramona. 
Odeon - 2 piekielne dni. 
Pałace - Shańbiona. 
Resursa - Jad miłości. 
Spółdzielnia - Titanic. 
Słońce - Danton. 
Victoria - Marynarze i blondynki. 
Wodewil - 2 piekielne dni. 
Zachęta - Tajny kutjer. 

Ofiarność 
młodzieży hf;lr„erskiej 

dla Marszałka P:1..:udskiego 
Harcerstwo łódzkie uczci Imieniny Swego 

Dostojnego Protektora Marszałka Piłsudskie
go uroczystą Akademją, jaka urządzona ·zo
stanie w nadchodzącą niedzielę o godz. 18-ej 
we własnej siedzibie przy ul. Ewangelickiej 
Nr. 9. 

Na Akademji tej młodzież harcerska roz
pocznie zbieranie składek na fundusz dyspo
zycyj ny dla Marszałka. 

H n el w ·o tatnią 
ie · ielę prz ś , i eczną 

Zgodnie z rozporządzeniem Łódzkiego Sta 
rostwa Grodzkiego o godzlnach handlu miejsc 
zawodowej sprzedaży i sklepów z dnia 9 lute
go b. r. - w dniu jutrzejszym, jako w ostat
nią niedzielę przed świętami Wielkiej Nocy, 
zgodnie z par. 12 niniejszego zarządzenia, 
sklepy i inne miejsca zawodowej sprzedaży 
mogą być otwarte od godziny 13 do godz. 18. 

Ferje św:ąteczne 
we wszystkich szkołach rozpoczną 

się 27 marca 
W dniu wczorajszym Kuratorjum Okręgu 

Szkolnego w Łodzi wysłało okólnik do wszy
stkich szkół średnich i powsżechnych w spra
wie tegorocznych feryj świątecznych. We· 
dług okólnika lego, ferje ś viąteczne we wszy
stkich szkołach rozpoczynają się w dniu 27 
mada i trwać będą do 8 kwietnia włącznie. 

Zjazd Polskiej Y. M. C. A. 
w Łodzi 

Dma 23 i 24 mar;:;a b. r. odbędzie się w 
Łodzi Walny Zjazd Delegatów Polskiej Y. M. 
C. A., na który między innemi przybędą naj
wybitniejsi człcnkowie tej organizacji: Min1-
\;ter Dr. Dobrucki, poseł Dr. Dybowski, rek
tor Krzyształowicz prof. Uniw. Warszawskie
go, rek. Estreicher, rek. Marchlewski, rek. 
Siedlecki, profesorowie Uniwersytetu Jagie
lońsk1ego. prof. Krzyżancwski. prezydent m. 
Krakowa Ostrowski, dyr. M. Seifert, gen. 
dyr. Polskiej Y. M. C. A. p. Super i gen. dy
rektor Y. M. C. A. w E11ropie dr. Davis. 

Tak dostojnych i tak rzadkich gości w mu
rach naszego miasta witamy serdecznie. 

~~ prostowanie 
We wczorajszym numerze 11 Hasła" we 

wzm;ancc 11 Życzenia robotników firmy I. K. 
Poznańskiego" nastąpiła pewna nieścisłość, 
a 111ianowicic, że robotnik, który zgłosił się 
do województwa i na ręce p. wojewody Jasz
czołta złożył piękną laurkę wraz z życzenia
mi dla Marszałka Piłsudskiego - delegowa
ny był nie od firmy I. K. Poznańskiego, jak 
mylnie umieściliśmy - ale od robotników 
fabryki I. K. Pozna11.skiego, co niniejszem -
prostujemy. 

Powiat łódzki pamięta o wojsku 
Komitety święconego dla 28 i 31 p. p. Strz. Kaniowskich 

W dniu wczorajszym w Starostwie Łódz
kiem odbyło się posiedzenie komitetu urzą
dzenia „święconego" dla wojska. 

Na posiedzeniu tern postanowiono urzą
dzić 11 $więcone" dla żołnierzy 31 pułku pie
choty oddziałów, rozmieszczonych na tere· 
nie powiatu łódzkiego i dla żołnierzy 28-go 

pułku Strzelców Kaniowskich, stacjonowa
nych w Łodzi. 

Następnie uchwalono wystąpić z wnios
kiem do Urzędu Wojewódzkiego, aby te po
wiaty, na których terytoriach nie stacjonują 

I 
oddziały wojskowe urządziły "$więcone" dla 
żołnierzy 10-go pułku artylerii ciężkiej, sta
cjonowanego w Łodzi. 

Swiadczenia Kasy Chorych w m-cu lutym 1929 
Ogółem ·udzielono pomocy w 227,606 wypadkach 

W miesiącu lutym b. r. udzielono w lecz· 
nicach K. Ch. 140.889 porad lekarskich. Na 
plan pierwszy wybijają się porady na tle cho· 
rób wewnętrznych (49.257), następnie den
tystka (29.081), choroby skórno-weneryczne 
(14.754), charurgiczne (13.863) i okulistyka 
(10.050). Dalsze miejsca zajmują choroby 
dziecięce (7.482). kobiece (6.644), laryngolo
g ja (6.623) i nerwowe (2.234). 

W miesiącu sprawozdawczym załatwiono 
wizyt do obłożnie chorych 54.719, w czem po
gotowie położnicze 432 i pogotowie w nagłych 
wypadkach 2.317. 

W zakładzie rozpoznawczo-leczniczym 
(Roentgen, kwarc„ kąpiele elektryczne, ana -
lizy i t. p.) leczono i badano 8.806 osób. Ilość 
porad działu pomocy lekarskiej , wynosiła 

23.192, w czem m. in. porodów 832, pomoc 
felczerska w lecznicach (opatrunki, zastrzy
ki, banki) 18.386. 

Łącznie udzielono w lutym pomocy w 
227.606 wypadkach! Jest to ilość bardzo po
ważna, ilustrująca rozmiary świad<:zeń Kasy 
Chorych m. Łodzi. Pozatem w szpitalach i 
zdrojowiskach K. Ch. leczyło się w lutym 
1.684 osób. 

W ostatnim dniu lutego pobierało zasiłki 
8.232 ubezpieczonych, uznanych za niezdol
nych do pracy. 

Dla uzupełnienia obrazu działalności Ka
sy Chorych m. Łodzi należy jeszcze wspom
nieć, iż w aptekach kasowych załatwiono 
244.752 recept. 

-szo . z OZĄ STRAJKIEM 
Konferencja w ln"' ektoracie nie dała rezultatu 

Jak już donosiliśmy, Związek Pracowni
.~ów Szoferskich, mający swą siedzibę przy 
Al. Kościuszki, wystosował do inspektoratu 
pracy pismo, p1osząc o zwołanie wspólnej 
konferencji z właścicielami taksówek w celu 
c•mówienia żądań podwyższenia płac i zawar 
cia umowy zbiorowej. 

Po otrzymaniu tego pisma okręgowy in
spektor pracy p. Wojtkiewicz zaprosił na 
dzień wczorajszy oba związki, pracowników 
i przedstawicieli właścicieli taksówek. 

Na konferencję tę zgłosili się przedsb.
wiciele zarządu Związku Szoferów, domaga
jącego się zwołania konferencji, oraz właści
ciele. Kla~owy Związek Pracowników Szo
ferskich na konferencję niko!!o nie wydelc· 
gował, przesłał natomiast pismo, w którem 
zaznacza, że udziału w rzeczonej konferen· 
cji nie weźmie, nie opracował bowiem żądań. 

Po zagajeniu konferencji przez inspektora 
p. Wojtkiewicza okazało się, że szóferzy do
magają się podwyższenia płac do zł. 1.80 za 
godzinę, ot'az zawarcia umowy zbiorowej. 
Przedstawiciele właścicieli taksówek w od
powiedzi na to oświadczyli, że zarząd związ
ku, który reprezentują sprawy tej nie może 

załatwić, że sprawa ta musi być omówiona 
na ogólnem zebraniu wszystkich właścicieli 
taksówek, a z tego powodu też, że związek 
właścicieli zamierza zawrzeć umowę nietyl
_ko dla Łodzi, lecz dla całego okręgu łódz
kiego. 

W dyskusji nad tą sprawą przedstawicie
le pracowników oświadczyli, że obecnie jest 
najodpowiedniejsza koniunktura dla załatwie 
nia ich żądań i że o ile sprawa nie będzie 
przed świętami załatwiona, są gotowi przy
stąpić do strajku. 

Wywołało to pewne rozgoryczenie wśród 
właścicieli, którzy wskazali na to, że szofe
rom nienajgorzej obecnie się dzieje, gdvż 
pneciętnie zarabiają oni, jako szoferzy tak
sówek od 60 do 90 złotych tygodniowo i że 
są tacy szoferzy, którzy otrzymują prócz pen 
sji jeszcze 5 do 10% od obrotu, co razem wy-

' 

nosi przeszło 100 zł. tygodniowo. Wreszcie 
udało się okręgowemu inspektorowi pracy p. 
Wojtkiewiczowi sprawę złagodzić do tego 
stopnia, że obie strony zgodziły się na odby-
cie ponownej konferencji dnia 15 kwietnia, 
do czasu którego to właściciele powezmą już 
ostateczną decyzję. 

• 
Wkrótce! GRZECHY ROZ"'UDKI Wkrótce! 

najnowsza produkcja Europejska 1929 r. 

z yą e Putt i 
· (Całuję Twoją dłoń Madan1e) 

Ilustracja śpiewna - (Cf\ŁUJĘ TWOJf\ DŁOŃ Mf\Dł\ME) 
Kino „PALACE". 

Program robót kanalizacyjnych na rok 1929 
Plan przewiduie \ivybudowani 8,275 metrów bieżących 

kanałów 

Plan robót kanaliza cy) nych na r. 1929 prze· 
widuje wybudowanie 8275 metrów bieżących 
kanałów oraz 150 studzienek deszczowych. 

Plan ten przewiduje skanalizowanie na
stępując;ych ulic: Wileńskiej, Wjazdowej, 
Krzemienieckiej. Jarzynowej, Projektowanej, 
Nowokątnej, Kolejowej do Kilińskiego, Skła
dowej do Narutowicza. Narutowicza od Skła-

dwej do Tramwajowej, Moniuszki, Wschod
niej od Południowej do Pomorskiej, Pomor
skiej od Wschodniej do Placu Wolności i Alei 
1 Maja, od Towarowej do Wólczańskiej. 

I
. Poza tem Wydział Budowy Kanalizacji 
kontynuować będzie roboty przy budowie dol mu administracyinego Wydziałµ. 

Wszyst~·(H! taitsówki muszą 
zazaleń· 

posiadać siążki 

Za niestosowanie do przepisów grozi ·kara grzy\vny 
Nocne dyżuru aptek . w myśl § 11 regulaminu ek.sploat°:cji do-

" rozek samochodowych w lodzi, zatwierdza· 
żek samochodowych stosują się do powyższe
go przepisu i nawet specjalne ogłoszenia w 
prasie nie odniosły pożądanego skutku, Ma
gistrat, na wniosek Wydziału Przedsh;
biorstw Miejskich, postanowił nałożyć na o
pornych - w myśl § 22 przepisów eksploa
tacyjnych - po 15 zł. kary, której ściągni~
ciem zajmie się Miejski Urząd Sekwe;:;tra· 
cyjny, 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: nego przez Radę Mijeską w dniu 25. 6. 1925 
S-rów Wójcickiego (Napiórkowskiego 27}, I roku, każda dorożka obowiązana jest posia

'V!._1 .~ani~lewskiego (Piotrkowska 127), Il- . dać książkę zażaleń, która pasażerom po
nickiego 1 J. Cymera (Wólczańska 37), S-rów winna być przedstawiana na każde żądanie, 
Leinwebcr (Plac Wolności 2). S-rów Hart- Magistratowi zaś do kontroli - raz na mie-
111ana (Młynarska 1), J. Kahane (A.leksan- siąc. 
drowska 801, Ponieważ nie wszyscy właściciele doro-

Nr. 81 

Dodatkowe 
komisje poborowe 

W czwartek, dnia 28 b. m. odbędzie się 
dodatkowa komisja poborowa dla rocznika 
1908, którzy dotychczas z jakiegokolwiek 
powodu na komisji nie stawali, a zamieszkują 
w obrębie komisarjatów 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13, 
14. Komisja urzęduje od godziny 8-ej mi
nut 30 przy ul. Pomorskiej 18. 

Zaciąg ochotniczy 
do wojska 

Ministerstwo Spraw Wojskowych ogłosi· 
ło zaciąg ochotniczy do czynnej służby woj
skowej, na następujących warunkach: 

W charakterze ochotników mogą być 
przyjmowani mężczyźni urodzeni w latach 
1909, 1910, 1911. Termin wnoszenia poda11 
do P. K. U. upływa zasadniczo dnia 1 lipca 
r. b. Ochotnicy bez prawa do skróconej 
czynnej służby wojskowej zgłaszający się do 
lotnictwa powinni podania wnieść do dnia 
1 czerwca r. b., za ochotnicy z prawem do 
skróconej czynnej służby wojskowej, zgłasza
jący się do lotnictwa powinni podania skła
dać do dnia 20 czerwca r. b. 

Przegląd wojskowo - lekarski ochotników 
odbędzie się wterminie głównego poboru ro
cznika 1908. 

r- Obława na dziki 
w powiecie łódzkim 
Od dłuższego czasu do starostwa na po

wiat łódzki napływały skarki włościan, iż w 
niektórych okolicach dziki wyrządzają wiel
kie szkody. Na skutek powyższych skarg p. 
Starosta Rżewski zarządził obławy na dzik.i, 
która się odbyła w dniu wczorajszym w gmi
nie Puczniew. W okolicznych lasach pucz
niews_kich urządzono nagankę, przyczem u
dział w obławie brali starosta Rżewski, wła
ściciel majątku Michałkiewicz, podprokura
tor kameralny Mandecki i inni. 

W czasie polowania, gdy podprokurator 
Mandecki strzelił do dzika, ten szarżował na 
prokuratora, dopiero po drugim strzale zo
stał zabity. Wynik polowania był wyśmieni· 
ty, bowiem zastrzelono kilka dzików. 

Cz arty Porane Muzyczny 
Tow. Spiew. im. Moniuszki 

Jutro, odbędzie się w sali F'tlharmonji 
przy ul. Prez. Narutowicza 20, o godz. 12 w 
południe 9oranek muzyczny Tow. Śpiewacze 
go im. Moniuszki, który z okazji rozpoczyna
jącego się Wielkiego Tygodnia, poświęcony 
zostaje klasycznej muzyce kościelnej. 

W programie utwory: Palestriny, Wacła
wa Zielińskiego, Casciolini, Rossiniego, Gor
e zyckiego, Moniuszki i ks. Gruberskiego. W 
wykonaniu biorą udzia.ł połączone chóry To
warzystwa, przygotowane przez dyrektora 
Stanisława Kotkowskiego i orkiestra Towa
rzystwa w zwiększonym komplecie. Partje 
solowe pp. Stanisław Szuflet i Władysław 
Mokrosiński. 

Bilety wcześniej nabyć można w kasie 
Teatru Popularnego przy ul. Ogrodowej 18, 
zaś w dzień poranku w kasie Filharm.onji od 
godz. 10 rano. 

Co usłyszymy dzi 
przez radjo 

SOBOTA, 23 marca. 

11.56 Sygnał czasu, hejnał z wieży Matjack:iej 
kom. lotn.-meteor. 

12.10 Muzyka płyt gramof. dla słuchaczy ze 
wsi. 

13.00 Kom.: roln., meteor., oraz transm. z 
Krak. notowań giełdy zboż. krak. 

14.50 Kom. meteor.-gosp. 
15.10 Odczyt p. t. „Parlamentaryzm polski za 

Jagiellonów". 
15.35 Kom. samorządowy. 
15.50 Muzyka płyt gramof. Program części 

poważnej poświęcony muzyce niemiec
kiej. 

17 .OO Odczyt p. t. 11Audycje muzyczne w 
szkole ogólnokształcącej". 

1 -.25 Odczyt .f'· t. 11 Przechadzki artystycme 
po Warsz .. 

17.35 Program dla dzieci z Krakowa. 
18.50 Rozmaitości. 
19.1 O 11Radjokronika". 
19.56-20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki poi· 

skiej". 
20.30 „Małżeństwo przy latarni", operetk'1 J. 

Offenbacha. Orikestra P. R., Zofja Dobro
wolska-Pawłowska, Michalina Makowiec· 

I 
ka, Aleksander Wasiel i inni. Dyryguje 
Wacław Elszyk. W przerwie kom. Tea-

1 

Łrów Miejskich. 
Po koncercie, t. j. po godz. 22-cj kom.: lotn.· 

I ' meteor., P.A.T., polic., sport., oraz nadpr. 
22.30-23.30 Transmisia muzyki tanecznei. 
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SensacYf ny zwrot w procesie o zamordowanie Amelii Ciszkowe1 ·a-reatr I '21DRD 4 
Sąd l\pelacyi y wolnil Feliksa Ciszka 
skazanego przez Sąd Okrt:gowy w to zi na 15 lat ciężkiego wi~zienia 

Głośna była w Łodzi rozprawa sądowa 1 

przeciwko Feliksowi Ciszkowi o zamordowa
nie żony swej Amel j i Ciszkowej, właścicielki 
składu instrumentów muzycznych przy ulicy 
Rzgowskiej 46 w Łodzi. 

Morderstwo to dokonane zostało w dniu 
12 czerwca 1927 roku. Przebieg morderstwa 
był następujący: Małżonkowie Ciszkowie ży 
li w separacji. Feliks Ciszek utrzymywał 
bliższe stosunki z niejaką Wieczorkowską, 
właścicielką młyna parowego. 

Wieczorkowska również nie była wolna, 
nieżyła bowiem ze swym mężem. 

Po dwuletniem pożyciu Ciszka z Wieczor
kowską zaszedł wypadek, wskutek którego 
oboje znaleźli się w więzieniu pod ciężki em 
oskarżeniem. 

Ciszek mianowicie oskarżony był o spowo 
dowanei srytobójczego mordu na osobie swej 
żony. 

W chwili, gdy Amelia Ciszkowa znalazła 
się na klatce schodowej domu, w którym mie
szkała zatrzymana została przez pewnego o
sobnika, który zadał jej kilka ran sztyletem. 

Zalarmowani krzykiem sąsiedzi rzucili się 
w pogoń za mordercą, którego ujęto dzięki 
temu, że przeskakując przez wysoki parkan 
zawisł on na jego szczycie. Odprowadzony 
przez policję do komisariatu dał się poznać, 
jako zawodowy kryminalista i nożowiec Ste
fan Starczewski. 

Badany w śledztwie zeznał, że zabójstwa 
dokonał. jako wynajęty zbir za 1000 złotych 
przez Cfazka i Wieczorkowską. 

Z braku dowodów Wieczorkowska zosta -
ła zwolniona z aresztu, a przeciwko Ciszko
wi sporządzono akt oskarżenia, na mocy któ
rego Starczewski i Ciszek stanęli w dniu 18 
czerwca 1928 roku przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi. Przesłuchano wówczas licznych 
świadków, którzy dawali najsprzeczniejsze 
zeznania. 

Niektórzy z nicłi twierdzili, że to nikt in
ny, tylko Ciszek był inicjatorem zbrodni. 
Starczewski w czasie przewodu sądoweJ!o w 
dalszym ciągu oskarżał Ciszka. Sąd Okrę
gowy, na mocy zeznań świadków skazał Cisz
ka na 15 lat ciężkiego więzienia, a wykonaw
cę zbrodniczego planu Stefana Starczewskie
go na 10 lat ciężkiego więzienia. 

Obaj zatem znaleili się w więzieniu. Ci
szek niezadowolony z takiego obrotu sprawy 
zaapelował. Sprawa więc ponownie rozpa
trywana była przez sąd apelacyjny w Warsza 
wie w dniu onegdajszym. Była ona jedną 
z naiciekawszych zagadek sądowych. 

Rewelacyjne oświadczenie złożvł przed 
sądem Starczewski, który powiedział, że Ci
szek jest niewinny, że nigdy !!o nieznał. a is
totnie był wynajęty do zamordowania Ciszko 
wej nie przez jej męża, lecz przez Wieczor
kowskiego. 

On kazał Starczewskiemu oskarżać Cisz
ka i Wieczorkowską, obiecuiąc, że jeśli proś
bę jego spełni to przez cały czas pobytu w 
więzieniu otrzymywać będzie „wałówki". 

Rewelacyine to zeznanie znalazło popar
cie w oświadczeniu policjanta, w obecności 
które.i:to Starczewski przvznał się do umyślne 
,!!o oskarżenia Ciszka. Wobec .takiego obro
tu sprawy sąd postanowił proces odroczyć i 
poddać Starczewskieito badaniu psychjatrycz 
nemu. 

Badanie przeprowadzone w Tworkach u
staliło. że zbrodniarz jest poczytalny. Sora
wa znalazła się ponownie onegdaj na wokan-

Złodzleie nie próżnuią 
, Z zakładu fryzj erskie~o Szczepankiewicza 
Wacława przy ul. Cegielnianej 2 'Skradziono 
nar.zędzia pracy wartości 300 7ł. 

* ·:: :;: 
Z mieszkania Kalmanowicza Kalma przy 

ulicy Północnej Nr. 5 skradziono ~arderobę 
wart 'ci 200 zł. 

dzie sądu apelacyjnego. Brał w niej również 
udział psychjatra Dr. Knoff. 

Ciszek i Starczewski zasiedli na ławie o
skarżonych. Starczewski zmienił znów ze
znania swoje i nadal obciążał Ciszka. Zapy
tany przez sąd, dlaczego cofnął przedt<.1m swo 
je oświadczenie i pomawiał Wieczorkowskie
go, Starczewski oświadczył: iż uczynił to dla 
tego, że bał się Ciszka, ażeby go nie zbił. 

Po tych' zeznaniach przesłuchiwany był 
psychjatra Dr. Knoff, który orzekł, iż Star
czewski ma jednak defekt psychiczny, zwany 
„pseudologia fantastica", a polegający na na
łogowem kłamstwie uprawianem dla sportu. 

Sąd Apelacyjny po mowie obrończej, wy
dał wyrok uniewinniający Ciszka, a. zatwier
dzający jednocześnie karę względem Star
czewskiego. 

Nieudana p(óba ucieczki zagranicę 
aferzystów poborowych, zwolnionych za kaucją z więzienia 

Jak już donosiliśmy w swoim czasie, łódz
ka żandarmeria wykryła w Łodzi aferę pobo
rową. 

Ze względu na to. że w aferę tę obok osób 
wojskowych wmieszane były i osoby cywilne, 
sprawę po ukończeniu śledztwa rozdzielono 
według kompetencji władz sądowych. 

Cała szaika „macherów poborowych" 
wraz z pośrednikami nielegalnie zwolnionemi 
znalazła się pod klw::zem. Jalrn środek zapo· 
biegawczy władze sądowe zastosowały bez
wzj!lędny areszt. 

Przed kilkoma tygodniami aresztowani, 
przebywający w wiezieniu, złożyli do Sądu 
Okręgowego w Łodzi podanie o 'zmianę środ
ka zapobiegawczego. Sąd Okręgowy na po· 
siedzeniu gospodarczem podania wmiesza
nych w aferę poborową o~ób odrzucił. 

Sprawa oparła się o Sad Apelacyjny w 
Warszawie, który przychylił się do prośby a· 
resztowanych i nakazał zwolnić ich z więzie
nia za wysoką kaucją. 

Między innymi wydostali się na wolność 
dwaj „macherzy p<>borowi", a mianowicie Mil 
szta ~n i Lenga. 

W ubiegłym tygodniu władze policyjne zo
dały powiadomione, że wymienieni ukrywają 
się zdała od swych domów. Na skutek tego 
zarządzono natychmiastowe poszukiwania, 
które dab sensacyjny wynik. 

Okazało się, że Lenga i Milsztajn zbiegli 
w niewiadomym kierunku. Powiadomiony wi
docznie o wszczętych przez policję poszuki
waniach Lenga, w dniu onegdajszym usiłował 
zbiec, lecz w ostatniej chwili 2'ostał ujęty na 
dworcu Łódź-Fabryczna i osadzony w aresz
cie. 

Prowadzone poszukiwania za zbiegłym 
MHsztajnem utwierdziły władze policyjne, że 
Mil<>ztajn wyjechał do Gdańska. Wysłani wy
wiadowcy Urzędu śledczego za zbiegiem wpa
dli na jego trop w Gdyni i tam dokonali are
sztowania. Milsztajna sprowadzono do Łodzi 
i osadzo'io w więzieniu. 

Obaj aferzyści odpowiudać będą przed są
dem oprócz wytoczonej im sprawy za „ma
cherstwa poborowe" i za usiłowanie ucieczki 
przed wymiarem i;prawiedJiwości. 

Dwa iden czne weksle do płacenia 
Afera fałszerska w Brzezinach 

Brzeziny znajdują się pod wrażeniem ta- zdziwienie, gdy okazało się, że o6a weksle 
jemniczei afery fałszerskiej, której dotych- mają identyczne podpisy i żyra, tak, ie nie 
czas pomimo usiłowań nie udało się wyjaśnić. wiadomo który z obu weksli jest sfałszowa· 

Pewna firma J. K. otrzymała z kooperaty ny, a który prawdziwy. 
wy żydowskiej wezwanie do 'ITVkupienia we- Władze policyjne zajęły się tą sprawą i 
ksla na 1000 zł., a tegoż dnia nadeszło po- narazie oba weksle spoczęły w aktach, na
dobne wezwanie z kooperatywy chrześcijań- tomiast podejrzewają. że fałszerstwo jest 
skiei na 1000 złotych. dziełem pewnej szajki. która przed paru mie-

Firma miała zanotowany tylko icden we- ' siącami puszczała w Łodzi w obieg fałszywe 
ksel na tę sumę. wobec czego orzedstawiciel I weksle z podpis~mi i żyrami wielu firm łódz· 
jej udał się do obu kas, lecz jakież było jego kich , 
Smierć żołnierza pod kołami pociągu 

tódzka żandarmeria prowadzi dochodzenie 
W dniu wczorajszym około godziny 8-cj 

rano bezpośrednio po przejściu ekspresu dró
żnik. obchodzący tor kolejowy na szlaku Ru
dniki- Częstochowa spostrzegł na szynach 
straszliwie zmasakrowane zwłoki jakiegoś 
żołnierza w mundurze wojsko'"'Ym. którego 
naramienniki świadczyły o randze kaprala. 

Zwłoki poszarpane. były w strzępy. 
Wstrząśnięty tym widokiem dróżnik za

wiadomił natychmiast o wypadku władze ko
lejowe, które skomunikowały się z 4-ym dy
wizjonem żandarmerii w Łodz.i. 

Wszczęte w tej sprawie dochodzenie wy
kazało, że zabitym przez pociąg został ka
pral 27 pułku piechoty, Jan Szprycha. 

Zwłoki· zabezpieczono na miejscu do zej
ścia władz sądowo-lekarskich. 

Wdrożone w tej sprawie śledztwo ma na 
celu wyjaśnienie, czy ma się tu do czynienia 
z nieszczęśliwym wypadkiem, czy z samo· 
bójstwem, zarówno jedno bowiem jak i dru
gie nie jest wykluczone. 

Sensacyjne aresztowanie aplikanta sądowego 
Przed niedawnym czasem jeden z obywa

teli łódzkich, niejaki Langkoff został pocią
gnięty przez prokuratora przy sądzie okrę
gowym w Łodzi za jakieś przestepsi wo, koli
dujące z kodeksem karnym. śledztwo w 
sprawie tej zostało przekazane sędziemµ 
śledczemu I rewiru p. Braunowi, gdzie pra
cował w charakterze o.pl. sądowego Lipman 
Dafner, zamieszkały przy ul. Zgierskiej 14. 

ażeby sprawa Langkoffa została umorzona, 
żądając jako wynagrodzenia za to 3.000 zł. 

Langkoff, mimo że był niezmiernie zdzi
wiony propozycją tą, nie dał nic znać po so· 
bie, lecz oświadczył Dafnerowi, że zgadza się 
11a powyższą propozycję, lecz żądaną gotów
kę wręczy mu nazajutrz w urzędzie prokura
torskim, dokąd się zgłosi. 

Z mieszkania W yszegroda Pinkusa przy 
ulicy Wschodniej 33 skradziono 3 garnitury 
męskie wartości około 600 zł. 

* * „ 
I W trakcie dochodzenia okazało się, że Lang

koff nie powinien być pociągany do odp0-
wiedzialności karnej, wobec czego sędzia 

Faktycznie Langkoff zgłosił się nazajutrz 
do urzędu prokuratorskiego, lecz nie do Daf
nera, a do prokuratora kameralnego p. Man
deckiego, zawiadamiając ~o o wizycie Daf
nera, usiłujacego go szantażować. Prokura
tor Mandecki zawezwał natvchmiast Dafne
ra, na widok Lanj!koffa w gabinecie zbladł, 
nie mogąc wykrztusić słowa. Prokurator 
Manflecki natychmiast zarządził aresztowa
nie Dafnera i osadzenie go w więzieniu przy 
ul. Kopernika. 

Hoker Adelajdzie skradziono w pociągu 
pośpiesznym na szlaku Warszawa - Łódź 75 
dolarów am. i kwity bagażowe. 

* * ~ 
Z podwórza domu Nr. 20 przy ul. N. Za

rzewskiej skradziono beczkę śledzi wartości 
1.45 zł, będącą własnością Rozencwajga Ic
ka 

* * 
Z mieszkania Schwarca Teodora przy ul. 

Doroty Nr. 3 skradziono 415 zł. gotówką, wła
mawszy się do mieszkania przy pomocy urwa
nia zamku. 

.ślerłczy Braun zwrócił się z wnioskiem do 
podprokuratora I rewiru Kubi ka o umon:e
nie sprawy. Prokurator przychvlaiąc się d" 
te~o wnioc::ku, zawiadomił L'iągkoffa ttrzęd1J
wo. że sprawa przeciw niemu została umo
rzona. 

Aplikant sa<lowy Dafner, nie przypusz
czając, że urząd prokuratorski w tak l'zyb
kiem tempie zawiadomi o decvzji swej oskar
innego, zwrócił ~ią on nazajutrz no un or:.rn
,- i u snrawv d0 l :iaó\cff"' i nś\11·,.,~c:-:;rł mu, 
:~e może się postarać, jako podr-rokurn ~or. 

I Nazajutrz zgłosił się do prokuratora oj
ciec Dafnera, wyrażając gotowość złożenia za 
syna 25.000 zł. kaucji, by ten do sorawy zna
lazł się na wolno.ści. Prokmator jednak od
mówił temtt i D2foer w dalszym ciągu prze
siaduje w' więzieniu.. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzisiejsza premjera 
„Dwóch panów B". 

Dziś premjera wybornej 3-aktowej kome
dii utalentowanego i popularnego literata 
warszawskiego Marjana Hemara „Dwaj pa
nowie B". 

Komedja ta, która dzięki swemu beztros
kiemu komizmowi i humorowi, oraz śmiało 
obmyślonych i przeprowadzonych sytuacyj, 
cieszy się pełnią powodzenia w Warszawie i 
Lwowie, dzięki swoim walorom, zdobędzie 
sobie z miejsca i Łódź. 

„Dwóch panów B" z aktualizowano pnez 
wprowadzenie do II-go aktu sylwetek kilku
nastu znanych łódzkich osobistości. 

Na premjerę przybywa autor. 
Reżyseruje sztukę J. Bonecki. 
Obsadę sztuki stanowią pp. : Dąbrowska. 

Krzywicka, Morska, Fabisiak, Janowski, Kro
tke, Łabędzki, Mroziński, Szacki, Staszewski, 
Winawer, Woszczerowicz i Znicz. 

Powtórzenie premjery w niedzielę wie· 
czorem. 

Ostatnie powtórzenie 
„Murzyna Warszawskiego" 

po cenach najniższych. 

dane będzie dziś o godzinie 4-ej po południu. 
Jutro o godzinie 4-ej po poł. po cenach po 

pularnycli ostatnie powtórzenie „Hinkemana" 
z A. Sochą. 

W poniedziałek „To, co najważniejsze" 
dla Związków. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie powtórzenia „Poławiacza cieni„ 

z A. Węgierką. 
dane będą codziennie do wtorku włącznie. 

Jutro o godzinie 5-ej po poł. po cenach 
zniżonych po raz ostatni wyborne „Kokoty 
z towarzystwa". 

„Panna Małiczewska". 
We środę premjera 3-aktowej sztuki Ga

brjeli Zapolskiej „Panna Maliczewska". 
Wyborną tę komedj.ę „przez łzy", która 

zamyka w sobie najważniejsze cechy talentu 
autorki „Moralności pani Dulskiej" reżyseru
je świetny artysta i reżyser Al. Węgierko, 
który wystawieniem „Panny Maliczewskiej" 
kończy pełną chlubnych sukcesów współpra
cę z łódzkim teatrem. 

Rolę tytułową odtworzy Stefanja Jar
kowska. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Dzi.ł i jutro popołudniowe i wieczorowe 
przedstawienia wypełni „Ali-Baba" i 40 roz
bijników, baśń wschodnia z 1001 nocy ze 
śpiewami i tańcami w 7-miu obrazach. Baśń 
ta w przepięknej oprawie scenicznej, bowiem 
bogactwo wystawy wzbudza ogólny zachwyt, 
graną będzie również w poniedziałek, wto
rek i środę Wielkiego tygodnia. 

Bilety do nabycia w kasach teatru przy 
ul. Ogrodowej 18 od godz. 10 rano do 9 wie· 
czorem bez przerwy i w kwiaciarni B-ci 
Dymkowskich, Plac Kościelny 4, od 12 w poł. 
do 7 wieczorem. 
TEATR w SALI GEYERA, Piotrkowska 295. 

Dziś o godz. 8.20 i jutro o 420 po południu 
i 8.20 wieczorem, grany będzie głośńy melo
dramat francuski „Dwie sieroty", który w 
poprzednim tygodniu spotkał się z wielkiem 
uznaniem publiczności. 

Bilety sprzedaje kasa teatru od godz. 5 do 
7 wieczorem Piotrkowska 295, 

20-LETNI JUBILEUSZ SABINY ZIELIŃ
SKIEJ W TEATRZE POPULARNYM. 
W czwartek, dnia 4 kwietnia odbędzie 

się uroczysty Jubileusz 25-letniej pracy sce
nicznej ulubienicy łódzkiej publiczności Saby 
Zielińskiej, która przez ćwierć wieku darzy
ła publiczność swoim szampańskim humo
rem, dając jej zapomnienie o troskach co· 
dziennych. Na święto swego srebrnego we
sela z Melpomeną wybrała Jubilatka arcy
wesoły wodewil „Miljonowa spadkobierczy· 
ni", w którym stwarza arcykomiczną kreację 
francuzki - damy do towarzystwa. 

Spodziewać się należy, że święto p. Zie
lińskiej ściągnie do teatru tłumv wielbicieli, 
praj!nących dać swej ulubienicy dowody sym
patii. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Otwarcie jubileuszowej 50-ej wystawy na· 

stąpi w niedzielę, lecz w środę, o godz. 6-ej 
wieczór, w obecności przybyłych z Warsza
wy artystów Edwarda Okunia, M".rjana Trze
bińskiego. Kulturalna Łódź weźmie niewąt
pliwie udział w tym rzadkiem święcie arty
stycznem. 

Oobecna zajmująca wystawa dzieł A. Gru
żewskiego, Oleya, Poduszki i Wippla zam
knięta będzie we wtorek, dnia 25 b. m. 

Od poniedziałku, dnia 24 b. m. Dyrekcia 
wprowadziła zniżone ceny wejścia dla robot
ników, po 20 gr. przez cały dzień poniedział
kowy. 
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Nowe statuty 
podatków miejskich 
Wczoraj, pod przewodnictwem p. prezy

denta Ziemięckiego, odbyło się kolejne po
siedzenie Magistratu, na którem m. in. za
twierdzono opracowane przez Wydział Po
datkowy nowe statuty: 1) miejskiego podatku 
od zbytku mieszkaniowego; 2) miejskiego po
datku widowiskowego, oraz komunalnej o
płaty od umów o przeniesienie własności nie
ruchomej. Ta ostatnia opłata wynosić ma 
połowę opłaty stemplowej i będzie pobiera
na od pism, stwierdzających umowę o prze
niesienie własności nieruchomości, położo
nych na obszarze m. Łodzi, które podlegają 
opłatom stemplowym w myśl Ustawy z dni!i 
1 lipca 1926 roku. 

Wszystkie te projekty podatkowe znajdą 
się na porządku obrad jednego z najbliższych 
posiedzeń Rady Miejskiej. 

Nowelizacja zarządzenia 
co do godzin handlu 

Łódzki Starosta Grodzki znowelizował za
rządzenie i>woje z dn 9 lutego 1929 r., doty· 
czące określenia czasu handlu i otwarcia za· 
kładów handlowych i innych miejsc zawodo
wej sprzedaży o tyle, że wszystkie restaura
cje, cukiernie, piwiarnie i inne jadłodajnie, 
posiadające świadectwa przemysłowe III ka
tegorii mogą być otwarte codziennie od godz. 
7-ej do godz. 23-ej. 

Poświąteczne licytacje 
Na dnie 3, 4, 5 kwietnia, wydział podatko

wy magistratu wyznaczył 350 licytacj za nie
płacenie podatków. 

Jest rekordowa ilość egzekucyj, przyczem 
warto zaznaczyć że ilość ta w ostatnich mie
siącach stale wzrasta, co dowodzi o pogorsze
niu się sytuacji materjalnej większości podat
ników. 

Poło podczas P. W. K. 
w Poznaniu 

Reprezentacja polo podczas PWK zorga
nizowana przez Wielkopolski Klub Jazdy 
Konnej ma na celu:, 

1) spopularyzowan,ie tego mało znanego w 
Polsce, często błędnie pojmowanego sportu; 

2) otwarcie dla koni polskich zyskownego 
rynku zagranicznego, na którym popyt na ko
nie do polo w ostatnich latach stale się wzma
ga. 

W tym celu sekcja polo Wielkopolskiego 
Klubu Jazdy Konnej uzyskała na hippodro
mie klubowym osobny teren jako plac do gry, 
urządzony według wszystkich wymogów naj
nowszej techniki, oraz zorganizowała stajnię 
koni do polo, przeznaczonych na sprzedaż i 
eksport. 

Nagrody w postaci kompletów cennych pu 
harów srebrnych (każda grupa ułożona za 1 
większego puhara dla zwycięskiej ekipy jako 
całości oraz 4 mniejszych jego kopji dla po
szczególnych graczy tejże ekipy), ofiarowali: 
P. Prezydent Rzeczypospolitej, p. Fryderyk 
Algier, Alfred hr. Potocki, Franciszek hr. Pu
słowski, Dyrekcja PWK. Komitet T11rgów 
Końskich w Gnieźnie, Dyrekcja Targów 
Wschodnich we Lwowie. Prócz tego przewi
dywany jest szereg innych nagród. 

Piękne położenie i nowoczesne urzadzenie 
hippodromu, pierwszorzędna restaur~cja i 
wygodne połączenie z Wystawą i miastem o· 
raz liczny zjazd, jaki wywoła Wystawa -
biecują wielką frekwencję. 

Udział w Międzynarodowym Tygodniu 
Polo ekipy angielskiej (na koniach argentyń
skich ze stajni Łańcuckiej Alfreda hr. Potoc
kiego), ekipy hr. Potockich (4 braci stryjecz
nych), ekipy Wielkopolskiego Klubu Jazdy 
Konnej i ekip pułkowych 15 i 17 pułku uła
nów, które zapowiedziały już swój udział o
raz możność udziału ekipy Stanów Zjedno
c~onych Am~ry~ Północnej) o co p. Algier, 
zięć doradcy fmansowego p. Deveya czyni 
starania), jak również możliwość udziału e
kip: francuskiej, niemieckiej, węgierskiej i 
austrjackiej oraz szeregu ekip krajowych 
(poza wyżej wymienionemi) uczynią z polo 
podczas Wystawy jedną z potężnych atrak
cyj. 

Konie, oddane w trening sekcji polo przez 
hodowców zachodnich ziem polskich, których 
liczba w połowie marca już dosięgła 30 koni, 
są poddane systematycznej tresurze i prawdo 
podobnie więk~zość z nich nie zawiedzie po
kładanych w mch przez hodowców nadziei. 

Komunikat 
Związek Strzelecki Okręg Łódź podaje 

do wiadomości, że osoby, którym przysługuje 
prawo do medali za wojnę i medali dziesię
ciolecia odzyskanej niepodległości mogą na
b~ać je w sekretarjacie Zarządu Okręgu 
Związku Strzeleckiego, Łódź, ul. Piotrkow
s~a 85 (lew~ o~icyna, II-gie wejscie, II-gie 
piętr.o) codztenrue w godzinach od 16-ej do 
19-eJ, gdzie jednocześnie można załatwiać 
formalności, związane z przyznaniem prawa 
do medali. 

.,HASŁO" z dn'ia 23 marca 1929 rokn 

Telefoniczna komunikacja Łódź - Warszawa 
Konferencja przedstawicieli Ministerstwa Poczt i Telegrafów 

i Magistratu łódzkiego 
W dniu wczorajszym p. wiceprezydent 

Rapalski i ławnik Izdebski odbyli konferen
cję z naczelnikiem Wydziału kablowego Mi
nisterstwa Poczt i Telegrafów p. Michalskim 
w sprawie nowego kabla dla międzymiasto
wej komunikacji telefonicznej Łodzi z War
szawą. 

Przedmiotem obrad była sprawa wytknię 
cia odpowiedniej trasy kabla, który Minister
stwo Poczt i Telegrafów zamierza założyć w 

r. b. kosztem 12 milj. złotych. W pierwszym 
rzędzie chodzi o to, by kabel, nie znalazł się 
pod jezdnią, co wpłynęłoby ujemnie na czy
stość odbioru telefonogramów. 

Przedstawiciele Magistratu oświadczyii, 
iż doceniając doniosłe znaczenie tego kabla 
dla telefonicznej komunikrcii międzymiasto· 
wej, przeprowadzą w miarę możności finan
sowych roboty regulacyjne i brukarskie na 
odcinku trasy kabla w granicach miasta. 

Teatr i film szkolny .na P. W. K. 
Podczas Powszechnej Wystawy Krajowej 

zjedzie do Poznania ogromna ilość młodzieży 
szkolnej z całej Polski. Jak obliczenia wyka
zują, dziennie przy.bywać będzie 6.000 mło
dzieży, co przy dwudniowym przeciętnie po
bycie każdej grupy daje w ciągu 150 dni Wy
stawy 300.000 dzieci szkolnych, które wynio
są niezapomniane na całe życie wspomnienie 
wspaniałego obrazu dorobku pracy duc\J.a i 
rąk polskich. 

Młodzież i władze szkolne wytrwale przy
gotowują się do godnego wystąpienia na Wy
stawie. Bezwątpienia jedną z najciekaw· 
szych imprez w tym zakresie będzie teatr, o
ra film szkolny na Powszechnej" Wystawie 
Krajowej. 

Teatr szkolny będzie pokazem artystycz
nych dążeń młodzieży szkolnej, entuzjazmu 
jej dla sztuki, oraz rezultatów pracy w tym 
kierunku. Teatr ten pomieszczony zostanie 
w sali gimnazjum im. K. Marcińkowskiego w 
Poznaniu i codziennie dawać będzie przed
stawienia na scenie, budowanej obecnie z fun
duszów Ministerstwa W. R. i O. P. 

Jakież to będą przedstawienia? Natural
nie, że młodzież wystąpi w pierwszym rzę
dzie w roli miłośnika klasycznej i narodowej 
kultury, tak bardzo u nas zaniedbanej w te
atrach. A zatem repertuar teatru szkolnego 
obejmie inscenizację utworów Homera, Sofo
klesa, Eurypidesa, Arystofanesa, T erentiusa, 
z polskich zaś autorów: J. Kochanowskiego, 
Szymonowicza, aż do do współcesnych poe
tów, włącznie z inscenizacją „Lauru Olimpij
skiego" K. Wierzyńskiego. Nie na tern ied
nak koniec. Młodzież pokaże również i swo
je własne próby w dziedzinie sztuki, w tygo
dniu 11premjer uczniowskich'', nagrodzonych 
na konkursie gimnazjalnym łódzkiego okręgu 
szkolnego. 

Jest rzeczą zroznm.iałą, że główny nacisk 

położono na sztuki regjonalne, które uwypu
klą znajomość i umiłowanie przez młodzież 
pieśni, obyczajów i sztuki ludu polskiego. A 
zatem wystawione zostaną wesela, jak np. 
wileńskie, kaszubskie, śląskie, mazurskie, u
kraińskie, kilka wieczornic, inscenizacje za
baw ludowych, wieczory pieśni i ballad ludo
wych i t. p. 

Wypada zaznaczyć, że teatr szkolny bę
dzie najtańszym teatrem w Polsce, bowiem 
bilet ma kosztować 2 złote w pierwszych rzę
dach. 

Niewątpliwie teatr sz~olny będzie miał 
główne znaczenie dla samej młodzieży i jej 
wychowawców. Napewno jednak i znawcy 
sztuki znajdą w nim szereg świeżych, nieo
czekiwanych wrażeń. Zapał młodzieńczy cu
da czyni, a pomysłowość młodzieży jest nie
wyczerpana. Może i w „Teatrze szkolnym" 
objawią się jakieś odkrycia w dziedzinie te
atru? Przecież znakomity artysta, Stefan Ja
racz, entuzjastycznie się wyrażał o pokaza
nem w Warszawie widowisku uczennic 4 i 5 
gimnazjalnej. 

Derugą atrakcją z dziedziny szkolnictwa 
na Powszechnej Wystawie Krajowej będzie 
film szkolny, wyświetlany również w gimna
zjum Marcińkowskiego w Poznaniu, a oprócz 
tego w pawilonie Ministerstwa Komunikacji. 
Film ten, obejmujący. całą Polskę, zobrazuje 
życie szkoły w różnych jej dzielnicach, z u
względnieniem właściwości regjonalnych. Zna 
komicie np. wypadły zdjecia z Zakopanego, 
gdzie dziatwa przyjeżdża do szkoły na nar
tach. Ponadto wykonano zdjęcie wnętrz 
szkó, sal gimnastycznych i t. p. 

W ten sposób na Powszechnej Wystawie 
Krajowej wystąpi młodzież w służbie sztuki, 
teatr zaś 1 film, te dwie potężne dźwignie cy
wilizacyjne, zaprezentują się, jako czynniki, 
pozostające na usługach szkoły. 
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Refleksje po onegdajszem posiedzeniu 
Rady Miejskiej 

Jak było do przewidzenia dodatkowe kre 
dyty na przekroczenia budżetowe magistratu 
łódzkiego w roku 1928/29 zostały większością 
głosów uchwalone. 

Nikogo to nie zdziwiło. 
Byłoby raczej nielada sensaci ą, gdyby 

sprawa uchwalenia dodatkowych kredytów 
przyjęła wręcz przeciwny obrót. 

Wszak ka.rne rzesze większości radnych, 
należących do socjalistyczno - żydowskiego 
bloku rządzącego nie mogły inaczej głoso
wać. 

Debaty były jedynie czczą formalnością, 
a wynik ich był zgóry przesądzony. 

Wiedząc więc jakie rezultaty przyniesie 
dyskusja nad zatwierdzeniem dodatkowych 
kredytów, P. P. S. zastosowała w dyskusji 
miast rzeczowego zwalczania opozycji, - od
biegające od tematu przemówienia o działal
ności poprzedniego magistratu. 

- Zarzucacie nam - mow1ono - że 
w takiej to a takiej pozycji przekroczyliśmy 
tyle to a tyle, a wszakże dawny magistrat 
przekroczył w tej pozycji tyle, w tamtej tyle 
i t. d. 

Sypią się z trybuny gromy na działalność 
poprzedników, a człowiek zapytuje się, czy, 
chociażby najgorsza, gospodarka dawnfch 
ojców miasta usprawiedliwia w czem kolwiek 
obecny ma{!istrat7 

Na pytanie to jest tylko jedna odpo
wiedź. 

Nie, po trzykoć nie. .J 

Bo zło w tej czy innej 'formie pozostaje 
zawsze złem i ten kto popełnił przewinienie 
nie może się bronić twierdzeniem, że ktoś in
ny jest o wiele gorszym od niego. 

I wszystkie debaty w obecnej Radzie Miej 
skiej nagina się do poziomu dyskusji poli
tycznej, niemającej częstokroć nic wspólne
go ze sprawami samorządu łódzkiego i wtła
cza się je w wąskie ramy widzenia partyj
nego. 

Na trybunie nie przemawiają radni, któ
rych zadaniem jest obrona interesów ludno
ści miejskiej, a towarzysze z pod znaku 
P. P. S., zapatrzeni w swój czerwony ideał, 
wyzyskując Radę Miejską jako teren pora-· 
chunków partyjnych. 

Z emfazą wygłaszane przemowienia są 
obliczone na poklask tłumów, stanowić mają 
atut w ręku P. P. S. przy przeszłych wybo
rach. 

Słyszy się dużo pięknych frazesów, ale 
tylko frazesów - nic pozatem więcej. Sza- , 
fuje się słowami szumnie huczącemi, wszak 
to nic nie kosztuje, a może znaleźć oddźwięk 
w umysłach obałamucony. eh obywateli miasta. , 

Słowo „robotnik" w zestawieniu z okre· 
śleniem „którego bronimy", „o którvm mvśli-
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KINO ,,VENUS" Młynarska 15 

!<;ażdy musi zobaczyć wielki film religijny 
w przepii:knych wirażach pod tytutem; 

iywot, Cuda i M~k a 
Chrystusa· 

. Pii:kny ten film przedstawia jak najdokladni e) 
Zywot Chrystusa od Narodzenia eż do Wnl~bowst~
pienia. Zdji:cia do tego filmu były zrobione w 
świętych miejscach. Przed widumi przesuwają slE: 
m11lownlcze krajobraz}' Palestyny, Jeroz:ollmy i t. d 

Rodzice! Jeżeli chcecie wychować dzieci 
religijnie śpieszcie sami i posyłajcie dzieci 
wa,ze obejrzeć ten film .• gdyż żadna książka 
nie utrwali w pami~ci Zycia Chrystusa tak, 

. ak powyższy film. 
Wyświetla: od czwartku, dnia 21 merca 

do Wielkiej $rody, 27 marca włącznie co
dziennie od 9 rano do 3 po południu. 

GIEŁDY 

WARSZAW A, 22-go marca. 

W a 1 uty: 

Dolary Stanów Zjednoczonych 8.90. 

Dewizy: 

Holandja 357.29, Londyn 43.28%, Nowy 
Jork 8.90, Paryż 34.84, Praga 26.42~2 1 Szwaj
caria 171.56Y21 Stokholm 238.22, Włochy 
46.71. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdo· 
wych 8.90Y2. Rubel złoty 4.60. Gram czyste· 
go złota 5.9244. 

Pap i e r y p r o c en t owe: 
7 proc. poż. stabilizacyjna 92.00; 4 proc.' 

poż. inwestycyjna 106.75-107.25; 5 proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 91.50-
91.25; 5 proc. konwersyjna 67.00; 10 proc. 
poż. kolejowa 102.50 (zł. 176.30). 

Akcje: 
Bank Polski 165.00-163.00-163.50; B. 

Zw. spół zar. 85.00; Elektr. dąbrow. 105.00; 
Ciechanów 19.00; Lilpop 33.50; Modrzejów 
28.00. 

Z pożyczek państwowych mocniejsza 4 
proc. premjowa inwestycyjna, słabsza 5 proe. 
premjowa dolarowa. 

GIEŁDA ZBOżOW A. 
żyto 36.00-36.25 
Pszenica 50.00-50.50 
Jęczmień browarny 35. 75--36.25 
Jęczmień na kaszę 35.00-35.50 
Owies jednolity 36.5(}-37.00 
Groch Victoria 70.00-84.00 
Groch polny 47 .00-54.00 
Koniczyna czerwona 160:00--190.00. 
Koniczyna biała 240.00 - 290.00 
Seradela 59.50-61.50 
Łubin niebieski 23.50--26.00 
Mąka pszenna 65 proc. 74.-78.00 
Mąka żytnia 70-proc. 50.00-52.00 
Otręby żytnie 25.50-26.00 
Otręby pszenne średnie 30.00-31.00 
Otręby pszenne grube 31.50-32.00 
Kuchy lniane 50.00-51.00 
Kuchy rzepakowe 39.50-40.00 
Obrote małe. - Usposobienie za W'Jiilt· 

kiem owsa słabsze. 

my", „uciskany", „naszą troską" i t. p. po
wtarza się nieomal w każdem zdaniu, odmie
nia przez wszystkie przypadki, tak w liczbre 
mnogiej, jak i w pojedyńczej. 

Ale to są jedynie, jak już wyżej wspom· 
niałem, li tylko puste frazesy, które chociaż
by były w jaknajpiękniejszą formę ubrane, 
pozostaną frazesami. 

Realnie „obrona" robotnika polskiego 
przedstawia się zgoła inaczej. Kosztem pol
skiego robotnika i rzemieślnika popiera się 
szareg instytucyj żydowskich (pisaliśmy o 
tem w swoim czasie przy debatach budżeto· 
wych). 

Dla ilustracji podajemy garść cyfr wzię
tych z budżetu na rok 1929/30 w dziale oświa 
ty dla szkolnictwa powszechnego przyznano 
następujące zasiłki: 

T -wu „Ezras Ilmin" na prowadzenie szko
ły dla głuchoniemych zł. 6000. Kuratorium 
szkół żydowskich im. Borochowa zł. 16.000. 
Zarządowi szkoły im. W. Medema zł. 20.000. 
T·wu Machzikej-Hadas zł. 1000. T-wu „Bajs· 
Jakow" zł. 1000. T-wu „lberja" zł. 2000. 
T-wu „Jordanja" zł. 1000. T-wu „Szolem 
Alejchum" zł. 2000. T-wu „Jabuc" zł. 2000. 

A w tej obfitej „manni~" złotych skrom
ne pozycje dla instytucyj polskich: Macierz 
szkolna w Gdańsku zł. 1000 i Macierz szkol
na w Rokiciu zł. 1 OOO. 

Cyfry te mówią same za siebie. Komen
tarze zbyteczne. 

'J. N .. 



Dnie wypełnione przez sport, wieczory nudne 

LACZEGO GWIAZDY FILMOW U CZA Ą HOLLYWOOD 
ikt nie chce dać wiary moim słowom, 

RdY twierdzę, że Hollywood jest miejscowo
ści<i tak cichą i spokojną, jak np. St. Moritz 
po sezonie. A jednak tak jest w rzeczywi
stości. 

świat lubi sobie przedstawiać Hollywood 
fako groźnego współzawodnictwa Paryża, a 
tymczasem po godzinie dziesiącej wieczorem 
życie zupełnie zamiera, panuje spokój i ci
sza, jak na zapadłej wsi. 

Choć wieczory są nadzwyczaj nudne, dni 
łatwo sobie wypełnić. Kto narazie nie jest 
z::i.jęty grą w jakimś filmie, może do syta u
żywać gier i sportów, jak: pływanie, tennis, 
etc. \ 

Życie w Hollywood jest tak proste i bez
pretensjonalne, że na kostjum kąpielowy na
rzuca się płaszcz, wskakuje do samochodu i 
mknie na plażę do Santa Monica. 

M.ożna się jednak zadowolić kąpielami 
na śvrieżem powietrzu w jednym z klubów 
prywatnych, gdzie wszelkie efekty tualetowe 
są również zbyteczne. Wiele dziewcząt gry
wa w tennisa, mając za cały kostjum tylko 
zwykłe, lekkie majteczki sportowe. 

Życie towarzyskie skupia się w odosobnio 
nych kółkach. Na pierwszem miejscu stoi 
Stowarzyszenie Fairbanksa, w którego skład 
wchodzą sławy międzynarodowe; jest ono tak 
z, mknięte, jak tylko sobie można wyobrazić. 

Następne miejsce zajmują Anglicy z żo
nami, których główną rozrywką stanowią 
tennis i bridge. Z fantastyczną abstynencją 
łączą oni głęboką tęsknotę za doskonałem 
piwem angielskiem. Niemieccy artyści fil
mowi stanowią oddzielną grupę. 

Największe zdumienie wywołało we mnie 
cdkrycie, że choć gwiazdy filmowe w Holly
woodzie mieszkają blisko siebie, to często 
się zdarza, iż nie spotykają się miesiącami 
całemi, o ile nie mają wspólnych przyjaciół, 
lub nie grają w tym samym filmie. 

Żona J anningsa, która występowała 'la 
scenach berlińskich, w Hollywood dla przer
wania monotonji i wypełnienia czasu zajęła 
się hodowlą kur. 

Ku wielkiej radości wszystkich kury o
trzymały imiona sławnych gwiazd filmowych. 

W Hollywood żal mi było Nowego Jorku. 
który mi przypominał starą, Europę, a najpię
kniejsze moje godziny w Kalifomji spędzałam 
,na lotnisku. Przez kilka miesięcy codzien-

• 
Statystyka telefonów 

na całym świecie 
W ostatnich dniach ukazała bardzo cieka· 

'1-a statystyka. dotycząca rozwoju telefonów 
·na całym świecie. Pierwsze miejsce zajmuje 
oczy-wiście - jak zwykle - Ameryka, gdzie 
na 1000 mieszkańców przypada przeszło 160 
aparatów telefonicznych. Z państw europej
skich znajduje się na czołowem miejscu Da
nja, która na 1000 mieszkańców posiada 92 
aparaty telefoniczne. Zkolei następuje Szwe 
cja z 76 telefonami na 1000 mieszkańców, da
lej Niemcy z 44 telefonami na 1000 mieszkań· 
ców, Anglja z 36 apara,tami na 1000 miesz
kańców, Holandia z 32, Finlandja z 31 apara· 
tami na 1000 mieszkańców. Końcowe rubry
ki tabeli wypełniają: Francja z 21 telefonami 
na 1000 mieszkańców, oraz wreszcie Italia i 
Hiszpanja. Polska, jak zazwyczaj, w tego 
rodzaju obliczeniach, została pominięta. 

Szympans n balu 
Przy ul. Legendre w Paryżu, gospodarz, 

otwierający nową piwiarnię, urządził gościom 
wesołą zabawę inauguracyjną. Było wesoło 
nadmiarę, wszyscy tańczyli ochoczo. Nagle, 
we dzrwiach baru ukazała się olbrzymi szym
pans, który rozwścieczony zaczął brać do rąk 
talerze, butelki i szklanki, słowem wszystko, 
co się znajdowało na stołach i zaczął rzucać 
tem w bawiących się gości. Jak się okazało, 
był to szympans, nazwiskiem Mukaj, więzio
ny w piwnicach restauratora, a wydostawszy 
się stamtąd, uczuł się pod wpływem złego hu 
moru. Goście przestraszeni pojawieniem się 
nieproszonego gościa, zaczęli uciekać. Do
piero służba piwiarniana zdołała, po niema
łych wysiłkach, opanować rozbestwione by
dlę, używając w tym celu syfonów z wodą 
sodową, co podziałało uspokajająco na Mu
kaja. Związano go, zawleczono zpowrotem 
do piwnicy, skąd wysłany będzie do jednego 
z o.2rodów ~oologicznych na prowincji, 

(Co mówi Lya de Putti) 
nie pilnie ćwiczyłam się w kierowaniu samo-· 
chodem. 

Teraz oczekuję na naprawienie swo1e1 
małej angielskiej maszyny. Na tym aparacie 
odbyłam lot z Holiywood do Chicago na 
match bokserski Dempsey-Tunney, gdyż 
sport cenię i lubię ponad wszystko. 

Kto będzie moim partnerem w nowym 
filmie „Denuncjant", nie wiem jeszcze i je
stem bardzo ciekawa. Może będzie to jak:i.s 
sława znana na kontynencie, jakiś wielki at· 

tysta, który przez krótki czas bawił w Holly
wood, gdyż tak, jak ja tęsknił za Europą. 

Pnebąkują tutaj, ~ _ urocza Greta Garbo, 
która wyjechała na urlop do Szwecji już do 
Hollywood nie powróci. 

Przewiduję, że przy dalszym wspaniałym 
rozwoju produkcji filmowej angielskiej i nie
mieckiej, większość sławnych dyrektorów, 
jak: Lars Hausen, Dupont, Percy Marmont, 
Rex Ingram i inni przeniosą się wkrótce na 
stałe do ·Europy. · 

Mąż, żona i te trzeci po łóżkiem 
Wesołe zakończenie małżeńskiego dramatu 

W stolicy Bułgarji, Sofji, wydarzyła się w 
tych dniach tragikomiczna scena małżeńska. 

Wvsoki urzędnik minislerjum bułgarskie
go, człowiek ogólnie sw.nowany 1 lubiany 
przez podwładnych, miał żonę piękną, o któ· 
rej miano jak najlepszą opinję. Zdawało się, 
że małżeństwo jest najzupełniej szczęśliwe. 

Ale nagle coś się zepsuło. Małżonek za
·czął podejrzewać, iż żona zdradza go z jed
nym ~ młodszych urzędników biura. Aby się 
przekonać o prawdzie, chwycił się podstępu. 
Oświadczył, że wyjeżdża w nagłych sprawach 
poza Sofję. , 

Na dworze poczekał du .~mroku, a z za
padnięciem mroku znal&zł się w bramie domu, 
naprzeciw swego mieszri-ania. 

Nie długo czekał. Zjawił się wnet podej
rzany młodzieniec i śmiało wszedł do miesz
kania swego przełożonego. Małżon~k pozostał 
na czatach jeszcze przez chwilę, a potem 
wślizgnął się niepostrzeżenie do domu i ci
chutko, w kaloszach, poclkrad! się pod drzwi 
sypialni. 

Przekonawszy się w ten sposób, że podej
r?enia jego nie były p!onnc, cofnął się równie 
dd10 na ulicę, a potem, nie kryjąc się, ow
szem, z pewnym hałasem wszedł pr7c~Z głów
ne drzwi, zwracając się ku sypialni. Zapukał, 
oświadczając głośno , że z;.spy ~n;eżne wstrzy 
mały ruch kolejowy, a on jes~ cały przezięb
nięty. Nie nalegał jednak zbytnio, tak, że 
długa chwila upłynęła, zanim mu otworzono. 

Przyjęła go żona spokojna i opanowana, 
próbując robić mu wymówki, że budzi ją po 
nocy, zamiast położyć się cicho w jadalni. 

- E, co tam! - odparł małżonek. - .Je· 
szczenie późno. Wiesz co? Może napijemy 

się wina. Albo lepiej zaprosimy jeszcze two
ich rodziców. Mieszkają przecież obok. 

I nie ruczając się z sypialni, zadzwonił na 
służącą, kazał jej sprnwadzić natychmiast i 
koniecznie teścia i teściową, przyjął starych 
z wielką serdecznością, a potem rozkazał zdzi 
wionej służacej: 

- A teraz przynieść nam tu, do sypialni, 
butelkę wina i pięć kieliszków. 

- Cztery - wtrąciła żona. 

- Pięć kieliszków! - powtórzył z naci-
skiem pa.n domu. 

A Jdedy wino było już nalane, podszedł 
do łóżka pod którem odrazu zauważył był 
kawałek wystającej nogi i, podnosząc mate
rac, odezwał się najsłodszym głosem: 

- No, wvjdź już, wyjdź, mój synku Na
pijesz się z m:mi. 

Z ;;'°d łóżka wynurzył się drżący młodzie
niec, niekoniecznie po wizytowemu ubrany. 
Wszyscy struchleli. Sofja bowiem znajdowa· 
ła się pod świeżem wrażeniem dramatu ro· 
dzinnego, w którym zdradzony małżonek za
strzelił żonę i jej przyjaciela, a potem sam 
poranił się nożem w piersi. 

Ale Iwanow - takie było nazwisko boha
tera dramatu, czy raczej komedji - podno
sząc kieliszek wina, przemówił'. 

- Piję za zdrowie nowych narzeczonych! 
Wy, kochani rodzice, zabierzecie natychmiast 
c;óruchnę do domu, a ja dla nowego waszego 
zięcia postaram się o awans, aby się mógł ry
chło ożenić. A teraz dobranoc całemu towa· 
rzystwulll 

Tak rozsądny i dowcipny urzędnik ukarał 
niewierną małżonkę. 

w puszczach Afryki środkowei 
Ciekawe przygody ekspedycji filmowej 

W tych dniach powróciła do Berlina eks
pedycja filmowa, przebywająca przez dłuż
szy czas w Afryce centralnej. Ekspedycja 
przywiozła wiele ciekawych zdjęć, bogaty 
materjał naukowy, no i masę wrażeń. 

* * *" 
Przewodnikiem wyprawy był stary Boer 

de Beer. De Beer posiada fermę w Afryce 
południowej, ale gospodarstwem zajmuje się 
żona przy pomocy syna. Stary Boer może za -
dowolić więc swoją namiętność do przebywa· 
nia w niezbadanych okolicach, gdzie roi się 
od dzikich zwierząt. 

Pewnego dnia kierownik wyprawy baron 
von Dungern postanowił zapolować na kacz· 
ki. Bierze więc fuzję, naboje ze śrutem i 
przedziera się przez gąszcz sitowia. 

Przed nim postępuje Beer ze sztucerem w 
ręku. Baron von Dungern nie może pojąć, 
dlaczego Beer idzie pierwszy. Przyśpiesza 
więc kroku i mija go. Ale po chwili znowu 
znajduje się z tyłu, bo Beer przyśpieszył kro
ku. 

- Dlaczego stale pan wysuwa się na
przód? - pyta zirytowany baron, wszak w 
ten sposób nie zastrzelę ani jednej kaczki, bo 
je pan wystraszy. 

- To jest prawda - odpowiada Boer. 
Ale może się zdarzyć, że na strzał dostanie 
pan nie kaczkę, a co innego. 

- Cóż takiego? 
- Lwa. 
- śrutem nie zabiłby pan tego kota - po-

wiedział po chwili Boer. 

Zaledwie przebrzmiały jego słowa z gą
szczu wyskoczyła lwica. 

Celny strzał Beera położył ją trupem na 
miejscu. 

Według barona von Dungerna, król zwie
rząt nie jest najpotężniejszem stworzeniem 
tych okolic. 

Tak, pewnego razu był świadkiem napadu 
lwa na olbrzymi rodzaj antylopy tak zwanej 
„gnu". Gnu porwała na rogi lwa i odrzuciła 
go od siebie na kilka metrów. 

Lew podwinął ogon i zawstydzony oddalił 
się szybko. 

Jeszcze silniej szem zwierzęciem od gnu 
jest bawół. 

Raz wczesnym rankiem szofer (murzyn) 
pojechał samochodem w stronę pobliskiego 
jeziora. Nagle z krzaków wyskoczył wielki 
bawoł i bez zostanowienia rzucił się na nie
widzianego nigdy wroga. 

Potężnem uderzeniem rogów przebił ra
djator. Samochód przewrócił się, a rozwście
czonego bawoła uspokoiła dopiero kula ze 
sztucera. 

Jeszcze jeden ciekawy fakt zaobserwował 
baron. Otóż zwierz odróżnia białych od czar
nych. Lwy, bawoły i słonie (pojedynki) rzad
ko kiedy atakują murzyna, natomiast na wi
dok białych ludzi wpadają zawsze w szał, a 
dotyczy to się w pierwszym rzędzie rannego 
bawoła, który potrafi przez dłuższy czas iść 
tropem strzelca, oczekując na odpowiedni 
moment. 

Straszna walka z wilkami przy pomocy cymbałów 
W pewnej wsi w Dobrudży odbywało się 

wesele chłopskie, na którem przygrywał za
proszony w tym celu muzykant. Na powra
cającego w nocy do domu grajka napadły wy 
głodzone wilki. Położenie muzykanta było 
straszne, ze względu na to, że nieszczęśliwy 
nie miał przy sobie żadnej broni. W· rozpa· 
czy, nieprzytomny z trwogi człowiek, zaczął 
wygrywać na cymbałach dziką, przeraźliwie 
głośną melodję. 

Widocznie muzyka podziałała na wilki, 

które oddc liJy się od swojej ofiary,. postępu
jąc za nią o kilkanaście kroków. Gdy tylko 
nieszczęśliwy ustawał ze zmęczenia, wilki 
nabierały odwagi i gotowały się do straszne
go skoku. Blisko dwie godziny trwała ta 
straszna walka z wilkami jedynie przy porno- · 
cy cymbałów, na których grajek wygrywał 
na pół zmarzniętemi rękami. Na szczęście 
nadjechały sanie, obładowane uzbrojonymi 
podróżnymi, którzy uwolnili muzykanta z tej 
strasznej orpesji. 

Pokolenie idjotów 
intelektualnych 

Skutki bolszewickiego systemu 
naukowego 

Bolszewicy zachwyceni są olbrzymiemi 
postępami, jakie poczyniła sowiecka mło
dzież szkolna od czasu prowadzenia nowych 
metod nuaczania. 

Chwalą się też niemi, gdy tylko nadarza 
się po temu sposobność, przed gośćmi cudzo
ziemskimi. Niezawsze jednak, jak się oka· 
zuje, pokazy te przynoszą wielki zaszczyt pe· 
dagogom bolszewickim. 

Ostatnio pewi'en korespondent pism fran· 
cuskich, zaproszony na specjalny taki egza
min popisowy, podaje szereg charakterysty· 
cznych odpowiedzi, danych przez uczniów je· 
dnej ze szkół na zapytania z zakresu nauk 
politycznycłi. 

„Co to jest Międzynarodówka?" - Od
powiedź: 11Nazwa Hymnu". „Co znaczy na
zwa Nep?" - „Tak się nazywa kapitalista 
sowiecki". „Jaka jest różnica pomiędzy pań· 
stwem burżuazyjnem a państwem proleta
rjackiem ?" - „Pierwszem rządzi monarcha, 
a drugiem Kongres Sowietów". Skonfudo
wany nauczyciel próbował ratować się pyta
niami z dziedziny historji. - „Kto to jest Hin 
denburg?" - „Sekretarz generalny Między
narodówki komunistycznej". „Pomiędzy kim 
został zawarty pokój w Brześciu Litew
skim?" - „Pomiędzy Francją a Anglją". 
„W czyjej obronie wystąpili demokraci pod
czas rewolucji październikowej?" - „W o
bronie proletarjatu", - odpowiada pewny 
siebie uczeń, widząc jednak gniewną minę 
egzaminującego, poprawia się szybko: „Nie, 
nie, bronili gmachu Szkoły inżynierów". 

Wkońcu egzaminu obecny na nim histo
ryk Pokrowski, w ten sposób wyrazić się 
miał o wynikach prowadzonej systemem bol
szewickim nauki szkolnej: - „Jak widzę, 
tworzymy pokolenie idjotów intelektual
nych". 

Drogi samochodowe 
w Stanach Zjednoczonych 

Równolegle ze wzrostem automobilizma 
w Stanach Zjednoczonych rozrasta się w tem 
pie prawdziwie amerykańskiem sieć dróg sa
mochodowych. Albowiem tu zrozumiano, że 
samochó~ aby w pełni mógł być wyzyskany 
jako ważny środek lokomocji i transportu, 
musi mieć odpowiednio dobrą drogę. Zaczę
to więc zaraz po ukończeniu wojny świato
wej budować specjalne szopy dla komunika
cji samochodowej, przeważnie o nawierzchni 
gładkiej. W ciągu dziesięciu lat wydatko
wano ogółem na budowę dróg samochodo
wych w Stanach Zjednoczonych olbrzymią 
kwotę 10 miliardów dolarów, ale też dzięki 
temu obecnie Stany posiadają prawie poło
wę istniejących na świecie dróg samochodo· 
wych, bo 4 i pół miliona kilometrów. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJRZD 34 634 

Od dnia tl do dnia 18 marca włącznie 

~U Dili 
Przepięk~y film 

P• t. Podszepty Demonn 
wstrzQ&ajQcy dramat krwawej nocy 

w rolach głównych słynni artyści 

Teresa Boronat I Andrzej Nox. 

Ceny miejsc; W dni powszednie na wszys 
seanse, zał w soboty, niedziele I łwięt 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr„ li. 40 gr. lit. 

W soboty. niedziele i łwięta od godz. 
I miejsce 90 gr„ li. m. 50 gr., 111. m 40 g 

W poniedziałki kino czyn 1e. 

Kino 
ty 

SŁONCE'' ,, 
ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 

Dojai::d tramwajami Nr. 3 I 4. 

Od wtorku, dnia 19 do 25 marca 1929 r. 

Polfłżne, wzrusi::ajQc:e I porywajqc• arcydzł„ 
ło na tle rewolucJI francuskiej 

P• t. DANTON 
w rolach głównych: 

Emll Jannlngs I Werner Kraus 

Początek seansów o godz;. 5, w soboty o 3·ej, 
w niedziele o godz. 1. Uwaga : W niedziele 
na I. seans od 1-3 wszystkie miejsca po 40 gr. 

Dojazd tramwajami 3 i 4 
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238 PIOTRKOWSKA 238, TEL. 63·43 POLECA: Na raty i za got6wkę 
na nadchodzący sezon w wielkim wyborze: z materjałów: LEONHl\RDA, TOMASZOWSKIE, BIELSKIE 

81\RClŃSKIEGO I t. p. GARDEROBĘ mt;ską i damską 
UWł\Gł\; Pierwszom:dne wykonanie! Ceny priystępne! Najnowsze modele! Pracownia na miejscu! 

Od wtorku. dnia 19 do poniedziałku, dnia 
25 marca 1929 roku włącz:nie 

Dramat osnutv no tle DDWleścł HELEH9 HUHT JACKSOH 

p, t. 
W roli 
głównej Dolores del Rio 

Do powyższe - o obrazu zaangaiowano mieszany 
chór ukraiński, który odśpiewa pieśni cygańskie 

oraz romanse. 

Nł\STf:PNY PROGRF\M: 

JA::.·~GS w HOST A TNIM ROZKAZIE(' 
llH!IBIB'llllliliilllmll!!lilil&"i 

MAGAZYN OBUWIA 

J. JAKUBIEC, L6dż 
KONSTANTYNOWSKA M 26. Telefon 77·22. 

Polec:a na sezon wiosenny 
wielki wybór obuwia m41-
skie, damskie I d1lec:inne. 
UWł\Gł\: Ceny bardzo przy 
stępne, gdyt nie mam żad
nych umów na raty. Fir· 

ma egz~·stuje od 1910 r, 

1531 

Na sezon wiosenny! 

KAPELUSZE, FUTRA 
wszelkiego rodzaju 

najmodniejsze nowości sezonowe 
kr11jowe i zagraniczne po ce· 
nach konkurencyjnych poleca 

„ „ 
I Dr. DOftCHln 
I Specjalista chorOb oczu 

powrOclł do kraju 
przyjmuje c:odzlennie od 10-1 

I od 4-7 po poi. 
w niedziele I święta 10-1 

ul. Moniuszki 1 

Skład aptecznv i perłumerJa 

LUCJRIB DRYLA 
Łódź 

Pomorska Nr. 31. Tel. 9-44. 

HAJMAH TUROBIHfR, łódź, Piotrkowska BZ t Poleca po najniższych ecnach ma-

--------- ·-------------.: terjały apteczne i kosmetyk.:: 

„„„„„ •• ~lm'ii~li!Eilill!i!BiEliillilmllłllilillllllliilHmlllEl„ml'! Poraanla 
Wenero1og1czna 

11a2az9n ll1Vkt0Jntneto obuwia 

J. Kowalczyk Kino-teatr ,,ZAC „. Ęl " -
,, 

lekarz_y .speqaustów 
ul. Zawadzka Nr. 1. '"--',. 

ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 
Cegielniana 25. Tel. 59·22 

Od wtorku, dnia 19 do poniedziałku, dnia 25 marca r. b. włącznie Czynna od 8 rano c:lo 9 wiecz. 
w niedziele 1 święta 9 - 2 pp. 

Poleca na święta bogaty wybór obuwia 
najnowszych lasonów 

AJNY KURJE od 11-12 1 2-3 pp. przyjmuj e 
kobieta lekarz, 

lec~me chorób weneryu-
nych, moczopłciowycil 

skórnych. 

Własny wyrób! Solidne wykonanie! 

Ceny umiarkowane. 

Wstrząsający i porywający dramat. 

W roli 
głównej Iwan Mozżuchin i Lili Dagover Badanie krwi 1 wydzielin na sy · 

f11rs 1 tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje L 

neurologiem • urologiem . 
~~:!~?:t~~~ Tylko za 50 zł. 

Następny program: „ Tf\ŃCZf\CY WIEOEŃ", film pełen uroku wdzi~ku 
i beztroskiego humoru, film, który olśnił świat cały. 

W roli głównej: L V ł\ Mf\Rfl i BEN L VON. 
uobiner )Wlorła- uuniczy 

na lmi~ Kazimierza jednolampowy aparat RADJO da· 
Kroczewskiego, lfts- 1·„cy kilkanaście stac1·i, sprobui a 
kawego znalazci: u· " , „ 

Kosmetyka lekarska. 
·----·----·----····-----····································~········----······----·--· 

I 
OddLlelna poczekalnia dla kobiet . 

PORADA a zł. . 1111 

pr asza się o zwrot będziesz zadowolony 
:za wynagrodzeniem POLSKIE RE\DJO 1506 
do admlnlstracj Ha· " 

Pcczątek seansów o godz. 4 w soboty, nieg:zieie i świ~te o godz. 12 w poi. 
seans wszystkie ml ejsca po 50 grozy. 

Na pierwszy 

----· sta in:t. KRZYtANOWSKI i S-ka 
Ji(M(JiiJii iG(JiiJi)l(~)ii}i 

Dr. 
ftndraja 16 4. 

Dr. med. 1229 . 1 

eJJer L CZNICA Henry Krysze Choroby skórne I ~eneryczne 
1ekarzy sp.?CJal1stó .;1 

t-irzy u6rnym Rynku 

Od 1 k(l)letnla 1929 r. rnauaz11 i Pracownia Obuwia 
Damskiego, meskiego i llliecjnoego 

Choroby wewnt'(trzne 
(specjalność choroby serca) 

ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 2L.) 
wykon1ywa po cenach przystępnych 
obuwie nlljnowszyc:ł'I fasonów. Na 
składzie zawsze wielki wybór goto
wego obuwia oraz obuwia wysorto
wanego po zniżonych cenach. 

Do 10 rano i 4-8.11(. Dla pań spec). godl. 
3-5 po poi., w niedziele o:I. ll-.2 pp · PIOTR.iLO.VS.<A ,fi :.!9•. tel. 22·3.1 

przy przystanKu trdm111a1ó w piu1an1ckic 1 

czynna od 10 rano do 7 wiecz. w ntedzie. 
le 1 świt;ta do 2 po poi. WszystKl1t spec
jalności 1 dentystyka l\.ąpiele świetlne, 
lampa kwarcowa, ele1Ctr1czn11, Roentgen, 
szczepierua, ana1izy (moczu, kału, krwi, 
plwocin, wydziel itd.I operacje, opatruni<i, 

. 
do objęcia 

przeprowadził się 

SIENKIEW ICZA 53, TEL. 9-27. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

ii'(;;0;c);;f(;t;;0;c);;;:(;;(1;(); 

Dzierżawa 
~ułetu 

Fr. Swiątek 

-- Kino RESURSA -
I Kilińskiego Nr. 123. I -=--------= 
Od wtorku, dnia 19-go do poniedziałku, dnia 25-go 

marca r. b. włącznie 
• 

Perła produkcji filmowej! 

mi ości 
(Tradegja w Singapore) . 

W ROLR.CH GLÓWNYCH: 

R.ł\MON NOV.ł\RRO, ERNEST TORENCE 
i JO.ł\NNE GR.ł\ W FORD. 

::::::::::::::::::::::::::::::::::====--·---- .:=-====== 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30. 7,15 1 9: 

w dni swlateczne o godz. 3. 5, 7 i 9. 1127 

~Ł N ~ P RŁNUMERRTY. 

W Loc1z1 ~ niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie ~I. 4.10 
Zam1ejscow11 

Zagranica 

Odnosi:enle ao domu 
• .. 

• 5.-

•a
• OAO 

P ren umerat~ mozna przerwać tylko 1-go 1 15-go każdego miesiqca 

Kont o c .z.ekowe w f>. ł\.. O. Nr. 65.210 

''Wvdawca · Towarzvstwo Rzemieślnicze .Resursa" w Łodzi. 

wizyty na miasto. 

Porada 4 zło te 
Porada dentyst1czna 1 wenero-
1402 1og1czna 
dla chor. skórnych, wenerycz~ 3 zł 
nych 1 niemocy pk1owc1 • 

I ;I Dr. med. ftlewlnżsKI 
11 ul. Andrzeja 5, teł. 59-40 
I Choroby skórne, weneryczna 

l moczopłciowe 1 niemoc płciowa 
Elektryzacja. Naświetlania lam-. 

pą kwarcową. Badanie krwi 
1404 1 wydzielin. I 
Przyjmuje oa tl-lll rano i od 5-9 
wlecz. w niedzielę i świt;ta od 9-1 r. 

Dla pań oddzielna poc:zekalnla. 

.!tiEt 

Własna siedziba 
Pii1Cc letniSl{O .ve purosn1ęte last! 11 so5no
wym 40-letnim Jeden kilometr od mluta 
Poddi;bic przy s tacjl kolei i szosie są do 
sprzedanta na dagodnych wuunkac:h po 
·10 grosz:y za mtr. kwadr. Na miejscu 
możnll nabyć kamień budowlany d:ziesieć 
ra:i:y tańszy od cegły. Wiadomość w Pod· 
dt;blcach u Grabiszewsklego, Ulica Swo
raws ka. 790 

CEtiY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCti: 

Oferty przyjmuje Sekretarjat 

St o w a r zys ze n i a T ee h n i k ów, 

Łódż, Piotrkowska 102. 793 

,_„„„„ .... „„„„„. 
Potrzebne 

Panienki 
do podawania. Bufet Resursy 

Kilińskiego 123. 

Doktór 

WOŁKOtNYSKI 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 

SPECJ/\LI ST/-\ 
chor6b skórnych i wener.rcznych. 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar -
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2 1 4-J 
967 w niedz1e1ę i swit;te 9 - l 
Dta pań od 4 - 5 oddzielna poczekalnia 

Łódź, ul. Kilińskiego Hr. 160. 
Firma istnieje od r. 1906. 

1454 

Ogłe&zenin drobne Jl "' 1 I ----- one oosadv I Kupno i sorudat-J -·---
- ~ Potrzebny 

BIZUterJd c:h1op1ec do prakty-
zeg~rk1 na raty, ce- kl u stolarza ul. ~
ny gotówkowe .Pre- romskiego Nr. 42· 
ciosa•. Plotrkdwska 791 
Ni 123, w podwórzu. 

1451 

BltuterJe 
kupujt;, pełną war
toić płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre
closa" Piotrkowska 
N'! 123, w podwórzu, 

.14:56 
"'- .„ 

Potrzebny 
subjekt fryzjerui 
Łagiewnicka łir . .C 

i92 

Zaginąła 
matryKula, wydana 
P.n:ei Gimnazjum 
Zeńsj<ie Hansenów· 
ny w lodzi na łmię . I Janiny Franc:man, 

uo sprzedania za· Piotrkowska 9. 795 
granic::i:na karu· 

•• • • 1" „~ ! 

zcl z kompletnem 
urzitdzeniem i plac 
znajdujący się przy 
ul. L>olnej . Dowie· 
dzleć się ul. Gra• 
bowa 27 m. 17. 788 

Chłopiec 
poirzeony do terrni· 
nu, Qrla 23, stotar· 
ni a. 788 

Na l·eJ stronie 50 groszy za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 tamy) 
Ogłoszenia firm za ,nieJ.:> ~J.vfc 1, c; . 1J~1;1.zoy poslaJ:ijącycn filj , 

w Lodzi, a centrale gdz:ieinJ; ,ej, o :>Jll/u drożej od cen 111ieisco1vyc:n 
Fmny :;;a:1r.;1niczne o llJJV/u drożej. 

W tekście 40 „ 1 „ • 4 
Za telti;tem 30 „ 1 „ „ 4 • 
Nekrologi 30 „ • 1 • „ 4 • 
Zwyczajne tl „ 1 IO łamów 

Drobne JO gr.. poszukiwanie pracy :i gr. :za wyraz. Najmniejsze 
09łosz . .50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz:. o 3JiJ!o drożej. 

Ogłoszenia w ci:er.vonym kolorz:e 30 proc:. drożej. 

Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85 . 

. · 

Każda no111a p.:>:lwyżka ot>o.vi~LUJe wuystK.ie JLIZ prz:y i·~t:: ogło . 
szenia do z,niany ce.1 oei: upri:eJ,11e:10 z11-via:io a1en1a. 

Za ler1mnow1 dru.t o;iloszeń, 1<0.nul'likatów i ofiar ad ninistrac:1a 
lj nie odpo.tiada. 

f\rtyi<:1.Uy, n:idesł•ne bee ozn:1c:cenia ho1ordqu n UN.:1!:11~ są 
za oe,zi:ilcllne. 

R.;i<:op1sów zarów.10 ui:ytych 1a« 1 oJrzuconyc .1 re~hi<:c1a me 
zwrac:a. 

Redaktor odoowiedzialny: Adam żuczklewlci.. 


